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z ostatnich zdjęć O j ça Św. Piusa XI podczas pracy 
w gabinecie w pnlr.cn Watykańskim.

LONDYN. Reuter donosi z 
Watykunu: Wobec poważnego 
obrotu, jaki przybiera choro­
ba Papieża, wyrażano wczoraj 
w kolach watykańskich oba­
wę, źe może nastąpić gangre- 
nn. Na ogół stan Papieża uwa 
żnny jest za groźny.

LONDYN. Reuter donosi z 
Watykanu: Papież traci! wczo

raj dwukrotnie przytomność. 
Ojciec Św. spędził wczoraj 
znowu niespokojną noc, gdyż 
dotkliwe bóle w nodze nie po­
zwalały mu zasnąć. Dopiero 
nad ranem Papież usnął na 
parę godzin.

Profesor Milani przebywał 
w Watykanie niemal do połu­
dnia, co wzbudziło podejrze­

nia o pogorszeniu stanu zdro 
wia Papieża. Jednakże alar­
mujące pogłoski nie znalazły . 
potwierdzenia. Rano Papież .ii 
wstał z łóżka, przyjął kardy­
nała Paećlli i odbył z nim co-. ; 
dzienną rozmowę.

Po południu Papież prze* 
dłuższy czas siedział w fotelu, 
ustawionym obok łóżka.

Miliard na obronę narodowa
Oofilosfe uchwnłąg ВЖсясЯц MMinssiröw

W  dniu 2 1  stycznia roku b. 
po południu odbyło się pod 
przewodnictwem premiera gen. 
Sławoja Składkowskiego po­
siedzenie Rady Ministrów.

W pierwszym rzędzie Rada 
Ministrów uchwaliła projekt 
ustawy o dotacji na гг-tcz Fun­
duszu Obrony Narodowej, 
przewidującej przekazywanie 
w ciągu int 1937—1940 dotacji 
Skarbu Państwa do łącznej 
wysokości 1 miłiarda złotych, 
oraz projekt ustawy o inwe­
stycjach z funduszów państwo
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kami przedstawiciele wszyst­
kich stronnictw. Najgwałtow­
niej atakowano ministra Finan 
sów Babę.

Gdy prem. Hirota wszedł na 
trybunę, celem udzielenia od­
powiedzi na jedną z interpela- 
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o fo v .rzeki Ohio, dochodzi 
im'arów od 1913 r. nieuo

liczne miejscowości 
Pensylwania, Wirgi-

land, Kentucky, Indiana, Illi­
nois, Tennessee, Arkansas i 
Missuri płyną rozhukane fale 
rzek. Tysiące rodzin musiało 
opuścić swoje siedziby.

Powódź zagraża miastu Port 
mouth, liczącemu 40.000 ludno 
ści. Poczyniono przygotowa­
nia do ewakuacji ludnośJ te­
go miasta.
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Doniosła dekfarscja Hitlera
sprawie nietykalności terytor um Belgii
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'viclka wstrzemięźli- 
Па, temat zapowiadanej

W kolach i mie stanowisko 
belgijskich factum.

dopiero post

kanclerza Hitlera o.  _________
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nietykalno- 
Belgii przez

gijski nie jest do- 
S urz<îdowo powiado- 

y °: tej deklaracji i zaj-

Nie ulega wątpliwości, że 
część opinii belgijskiej przyję­
łaby takie oświadczenie nie­
mieckie z zadowoleniem, a na­
wet upatrywałaby w nim u- 
sprawiedliwienia słuszności po 
lityki zainaugurowanej w prze 
mówieniu króla Leopolda III 
w dn. 14 października 1936 r.

pozwoliły mu na zabranie gło­
su. Ostatecznie premier wzbu­
rzony opuścił trybunę.

Po zakończeniu rady gabi­
netowej cesarz przyjął na au­
diencji prem. Hirotę. W kulu­
arach parlamentu rozeszły sii 
pogłoski, że premier domaga 
się rozwiązania Izby.

Po wyjściu z pałacu premier 
Hirota oświadczył prasie: „Se 
sja Izby jest odroczona do 25 
b.m. W ciągu 3 dni rząd bę­
dzie się starał o kompromis z 
partiami politycznymi. Praw­
dopodobnie cesarz podpisze de 
kret o rozwiązaniu Izby, gdy­
by rokowania nie dały wyni-
k «< .U .

W kołach wojskowych, któ 
ro spodziewały się natychmia 
siowego rozwiązania Izby u- 
jawnia się nastrój nerwowy 
Minister Wojny gen. Terauczi 
ogłosił następujący komuni­
kat:

„Byłem żywo poruszony o- 
^rotem, jaki przybrała dysku­
sja w parlamencie. Decyzję 
nieodwołalną powziąłem, •*. ale 
nie mogę jeszcze teraz je j za­
komunikować.

Bezstronni obserwatorzy 
stwierdzają, że jeżeli Izba 
przystąpi do obrad budżeto­
wych, nastąpi nowa burza i za 
tar- między atmią a parlamer 
tem jeszcze zaostrzy się, gdyż 
Izba wypowie się przeciw no­
wym. kiedytom ną armifi“. -

wych na rok 1937 w wysoko-został koniecznością dostoso-
ści 264 milionów złotych.

Nadto przyjęty został pro­
jekt ustawy przewidującej 
możliwość podniesienia emisji 
biletów skarbowych o kwotę 
150 milionów złotych.

W  dalszym ciągu przyjęła 
Rada Ministrów projekt usta­
wy o zmianie ustrojów' sądów 

owszechnvch i postępowaniu 
arnym. Projekt ten przewi­

duje m. in. zniesienie sądów 
przysięgłych i instytucyj sę­
dziów pokoju oraz uproszcze­
nia proceduralne.

Następnie Rada Ministrów 
przyjęła projekt ustawy w 
sprawie więziennictwa. Pro. 
jekt tej ustawy spowodowany

w’ania organizacji więziennic­
twa do postanowień kodeksu 
karnego z 1932 r.

Dotacja na F. O. N. p lkry-  
ta będzie przede wszystkim ż 
wpływów z kredytu uzyskana 
go ostatnio we Francji, 1

Narada na Zamku
P. Prezydent Rzeczypospoli 

tej przyjął w dniu wczoraj­
szym p. prezesa Radv Mini­
strów gen. Sławoj-Skladkow- 
skiego oraz wicepremiera in;. 
Eug. Kwiatkowskiego, którzy 
informowali P. Prezydenta R. 
P. o bieżących pracach Rządu.

Reczoica Powstania Styczniowego
Wczoraj wieczorem odbył 

się w Warszawie obchód 74-ej 
rocznicy Powstania Stycznio­
wego.

Na Placu Marszałka Piłsud­
skiego ustawiły się li-czne 
poczty sztandarowe organiza­
cji b. wojskowych zrzeszo­
nych w Federacji P. Z. O. O. 
oraz kompanie mundurow’e 
Związku Rezerwistów i Zwiąż 
ku Strzeleckiego. Liczna dele­
gacja w7eteranówr powstańców

1863 r. złożyła wieniec na Gro 
uie Nieznanego Żołnierza.

Wszyscv zebrani na placu 
oddali hołd uczestnikom walk 
o Niepodległość roku 1863.

Z Placu Marszałka Piłsud,- 
skiego zgromadzeni udali się 
pochodem pod Krzyż Romüàl-- 
Ja Traugutta, gdzie do zebra­
nych wygłosił przemówienie 
poseł Jan Walewski, sekretarz 
generalny Federacji P.Z.O.O. 
o znaczeniu Powstania Stycz-

Z  hiszpańskiego frontu walki
AVILA. Specjalny wysłan­

nik agençji Havasa donos:. że 
• o wczorajszej ofensywie w 
kierunku Las Rosas na prawe 
skrzydło gen. Mola na wszyst- 
kich*odć inkach iront u inadryc 
kiego panuje spokój.

Na północ od miasta uniwer 
syteckiego i w okolicach Mon 
cloa daje się słyszeć rzadka 
strzelanina. Wioski Majada- 
honda i Las Rosas są ca’ ’-owl- 
cie zniszczone.

GIBRALTAR. Gwałtowna 
kanonada, której odgłosy sły­
szane były wczoraj rano, zda 
je się potwierdzać, iż wielka 
bitwa toczy się w okolicy Mar 
bella i Estepona. Posiłki, prze 
znaczone na odcinek Marbella, 
wylądowały wczoraj rano w 
Algeśiras.
. .Posiłki ~te przybyły, z Ma-

rokka na statku transporto­
wym, który przepłynął przez 
cieśninę bez żadnej eskorty. 
W cieśninie nie zaobserwowj 
no żadnego okrętu powstańcze 
go od chwili podjęcia ofensy­
wy na odcinku Lstepona-Mar 
bella.

SALAMANCA. Komunikat 
pow’staxiczy donosi: Wojską 
powstańcze zdobyły na fron­
cie madryckim 3 duże czołgi 
francuskie, starej konstruk­
cji, przebywające wr godzinę 
15 do 2 0  kim. Czołgi te dostar­
czone zostały wojskom rządo 
wyra przez Sowiety.

Samoloty powstańcze bom­
bardowały wojskowe konoen- 
tracie rządowe w Valdemoril- 
lo, Villalba i Colado de Villar 
ba. Wyrządzone straty mate­
rialne są bardzo znaczne



Gospodarka kolejowa w
Sejmowa komisie budżetowa ostro zaatakowała Nin. Komuniki
. Wczoraj komisja budżeto­
wa Sejmu rozpatrzyła budżet 
Ministerstwa Komunikacji.

i est to jeden z tych budżetów, 
tóry zawsze wywołuje żyw­

szą wymianę poglądów. Każ­
dy bowiem styka się bezpośre­
dnio z kolejami, Ministerstwu 
temu podlegają drogi, sprawa 
motoryzacji i wiele innych 
bolączek.

Wczorajsza rozprawa wy-  
Volala wiele bardzo krytycz­
nych momentów. Już sprawo­
zdanie pos. Sikorskiego zawie­
rało wiele gorzkich słów, jak­
kolwiek nie brakło pigułek o- 
eladznjących tę ostrą dawkę.

W  dyskusji podnoszono nie­
domagania i bolączki, przede 
wszystkim bezpieczeństwo. 
Nie da się zaprzeczyć, że stan 
bezpieczeństwa w ostatnim

Ciągle notuje się katastrofy, 
bądź to z przebiegiem śmier­
telnym, bądź tylko powodują-

ęzasie pogorszył si<̂  znacznie, 

to z przebieg
»У ‘ Z ' ' .  “  .

ęe straty materialne.
Są to zjawiska niepokojące 

a wskazujące na konieczność 
szybkich i radykalnych 
zmian.

Min. Ulrych zabrał glos bez­
pośrednio po referacie, wygła­
szając obszerne przemówie­
nie. Byl to referat sprawo­
zdawczy o działalności Mini­
sterstwa Komunikacji. Omó­
wił więc wszystkie działy, w y­
liczając skrupulatnie wszyst­
ko co zbudowano w ostatnim 
roku, wspomniał o dalszych 
potrzebach, wskazując równo­
cześnie na brak środków do 
przeprowadzenia wielkich pla 
CÓw.

To wielkie sprawozdanie nie 
wniosło jednak nic nowego. 
Zadowolenie min. Ulrycha nie

Ï okrywa się z poglądami zna- 
omitej większości społeczeń­

stwa. Każdy z nas widzi, że 
braki są olbrzymie, że tempo 
poprawy, które bezsprzecznie 
istnieje, jest zbyt powolne.

Sprawozdawca pjs. Sikorski 
wskazuje na wiiępie, że zły 
stau komunikacji w  Polsce ha­
muje rozwój życia gospodar­
czego. Na cele komunikacyjne 
wydaje u nas obywatel rocz- 
u:c ü zt., podczas gdy w Amc 
iyce 1 0 0 0  zl. Dochód kolei 
jfc&l zbyt nikły, w stosunku do 
sieci kolejowej. Taryfy  knie­
jowe są niezmiernie pow kł.<i- 
pp .

I s tn ie je  u  n a s  o lb r z y m ia  i- 
lo ść  u lg o w y c h  b i le tó w , ró ż ­
n y c h  p r z y w i le jó w ,  co  s ię  o d ­
b i ja  n ie k o r z y s tn ie  n a  p lą c ą ­
c y c h  za n o rm a ln e  b i le t y .

Według bilansu z 30 grud­
nia 1935 r. majątek kolei w y­
niósł 8  i pól miliarda złotych, 
a obroty zaledwie 852 mil. zł. 
Stosunek więc obrotu do war­
tości majątku wyniósł 1 : 1 0 , a 
powinien wynosić conajmniej 
50 p*oc.

Dochód z przywozu obniżył 
się mimo wzrostu przywozów. 
Nu 1S milionów podrożnych z 
normalnymi biletami przypa­
da 126 milionów z biletami ul­
gowymi.

Przechodząc do gosi odarki 
materiałowej, pos. Sikorski 
nie szczędzi gorzkich uwag. 
Podnosi więc, że kolej płaciła 
więcej za węgiel aniżeli po­
przednio, że rozdział kontyn­
gentów jest błędny.

Podobnie rzecz ma się z pod­
kładami. Odnosi się wrażenie, 
że P. K. P. prowadzi politykę 
podtrzymywania cen i nie 
wałczy7 o tańszy materiał.

Również sprawa naprawy 
taboru zestała źle postąwiona. 
I tak np. firma Cegielski roz­
budowała fabrykę do monto­

wania taboru, a tymczasem na 
prawę taboru wykonuje się 
nie w Polsce, ale w Gdańsku.

Umowa w sprawie przyrzą­
du angielskiego „Pyram“, któ­
ra miała dać oszczędności w 
zużyciu węgla nasuwa poważ­
ne zastrzeżenia. Okazuje się 
bowiem, że po zastosowaniu 
teęo przyrządu spala się wię­
cej. aniżeli i bez niego.

Zkolei referent przechodzi 
do zagadnienia drogowego. Pc 
w  nno się u nas wydawać na 
ten cel  ̂ 250 milionów zł. Bez 
dróg nie ma dobrobytu, nie 
ma motoryzacji.

W Ameryce wypada jeden 
samochód na 5 mieszkańców, 
u nas zaś na 1.281. ltefereut 
wskazuje na konieczność szyb 
kich zmian na tym odcinku.

Następnie omawia sprawę 
regulacji rzek oraz wskazuje 
na stały rozwój komunikacji 
lotniczej.

Po przemówieniu referenta, 
zarządzono przerwę, po której 
Minister Komunikacji zabrai 
powtórnie glos, udzielając wy 
jaśnienia w sprawie zamrożo­
nych należności w Niemczech.

M in . U lr y c h  o św ia d c z a , że  
s p r a w a  je s t  n a  n a j le p s z e j  d r o ­
d ze. D z ię k i  p o w o ła n iu  sp e c ­
j a l n e j  k o m is ji  c zęść  s u m y  zo ­

stała już spłacona gotówką, 
część papierami wartościowy­
mi, inna wreszcie część przez 
zamówienia towarowe.

Na uwagę zasługuje pod­
kreślenie min. Ulrycha od­
nośnie do stanu bezpieczeń­
stwa na kolejach.

Minister daje zestawienie 
statystyczne za okres 1 0  lat w 
Polsce oraz dane statystyczne 
z innych państw, z których 
wynika, że u nas stan bezpie­
czeństwa ulega ciągłej popra­
wie. Oczywiście, że nieszczęś­
liwe wypadki zdarzają się 
wszędzie.

Min, Ulrych mówi, ie kata­
strofa w Mysłowicach była 
największą, jaka się wydarzy­
ła w kolejnictwie polskim.

Omawiając dochody i roz­
chody P. K. P., min'ster oś­
wiadcza, że przystąpi nieba­
wem do rewizji ta ry f  zarówno 
osobowej jak  i towarowej. Za 
powiada więc cofnięcie szere­
gu ulg dotychczas stosowa­
nych.

Pos. Sturzak krytykował o- 
stro politykę personalną, a 
przechodząc do ostatnich ka­
tastrof oświadczył, że należy 
ustalić porządek winy. A więc 
naprzód idą urządzeń.a,

sprzęt, po tym oszczędno-“ 
dopiero później ludzie, 
stety u nas odwraca si?
f iorządek i naprzód win 
udzi.

Inni mówcy wypow’4 
się przeciw podwyżce i 
towarowej, wszyscy 
miast zgadzali się z wy" 
mi Ministra, że potrzeban 
wić tabor kolejowy.

Omawiano również cij 
położenie kolejarzy. Ws« 
wano, że niektórzy są 
pracowani. I tak np. w 4 
warszawskim w okres < 
nim pracuje się po 1 6  

g o d z i n  .na d o b ą .  Inni 
nieraz i  godziny do jeżdz» 
miejsca pracy.

Kolejarz winien mie 
pewniony byt i nie p° 
ciągłym przeniesieniouj' 
tym, że kolejarz polski stl 
wysokim poziom e, że ntf
c z u c ie  o d p o w ie d z ia ln o ś ć
pracuje ofiarnie, świadc 
słowa min. Ulrycha pel® 
znania pod adresem praco 
ków P. K. P.

Po zakończeniu dy£ 
budżet przyjęto w p rzet 
niu rządowym. Dziś ko1* 
obradować będzie nad bu 
tem Ministerstwa Oświec 
Publicznego.

bui«i. 
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Ras Dssta wa czele w o js k  partyzanckie*!
Triumfalne zapewnienia rzą 

du włoskiego, że cala Abisy- 
niazostala ostateczn e opano­
wana i że.w kraju podbitym 
panuje spokoj, okazały się nie 
prawdziwe. Doniesienia o- 
trzymane z Abisynii dowodzą, 
że rozgorzały tam na nowo

Warszawa w s
chorują przeważnie wairsśwy najuboższe

Epidemia grypy szerzy się 
W Warszawie w sposób zastra­
szający. Nie ma prawie rodzi­
ny, w której nie leżałby ktoś 
powalony tą bardzo niebez­
pieczną w swych skutkach 
chorobą.

Na ulicy słyszy się również 
iylko o grypie:

— U nas w biurze połowy u. 
rzędników nie -ma — mówi ja ­
kiś przechodzień do swego to­
warzysza. — Pracy mamy dla­
tego zatrzęsienie. A ci, którzy 
pracują, też walczą z chorobą 
resztkami sił.

Powiedzenie:
„Uważaj, żebyś się nie za- 

grypił“
stało się przysłowiem dnia, po. 
W ta rz a n y m  na każdym kroku. 
~ Szczególnie ciężką pracę ma 

ją  obecnie lekarze Ubezpie- 
ćzalni, którzy odwiedzają cho­
rych od wczesnego ranka aż do 
północy, mając po kilku za­
stępców.

— Jaki charaker ma obecnie 
grypa? — zapytujemy jedne­
go z lekarzy wizytujących.

— Przebieg jej na razie jest 
bardzo łagodny, spodziewamy 
się jednak, że nastąpi dalsze 
natężenie choroby przy jedno­
czesnym pogorszeniu przebie­
gu. Mrozy obecnie panujące 
przyczynią się do tego w du­
żej mierze. Na ogół jednak go­
rączka chorych jest niska i w 
większości wypadków waha 
się w granicach 3? do 38 stop- 
ni.

— Czy wypadki śmiertelne 
zastały dotychczas notowane?

— Owszem, mieliśmy kilka 
złośliwych wypadków, zakoń­
czonych śmiercią, ale te doty­
czyły wyłącznie łudzi star­
szych o bardziej już osłabio­
nych organizmach.

Sr:„ególnie dramatycznie 
przedstawia się epidemia gry­
py ̂ w'ród najuboższych miesz­
kańców Warszawy. Tu chorują 
cale rodziny, a ciasnota miesz­
kań powoduje bardzo liczne 
zakażenia i komplikacje.

Chorzy podnoszą się z lóżck 
natychmiast po wyrównaniu 
się temperatury, a przez to na­
rażają się na najczęstsze w gry 
pie powikłania, kończące się 
często zapaleniem płuc i zapa­
leniem ucha.

Miejska Służba Zdrowia in­
formuje nas, iż wypadki za­
chorowań na grypę wśród naj­
uboższych mieszkańców War­
szawy są tak częste, iż zaanga­
żowano dodatkowo lekarzy, 
gdyż stały personel lekarski w 
Ośrodkach Zdrowia i w Sta­
cjach Opieki nie może podołać 
wszelkim zgłoszeniom.

— I co jest głównym powo­
dem zachorowań na grypę? — 
pytamy inspektora Miejskiej 
Służby Zdrowia.

— W pierwszej mierze nie­
dostatek i złe odżywianie się. 
Organizm staje się mało odpor 
ny i nie potrafi zwalczyć za­
razków chorobowych. Stąd tez 
większość chorych na grypę 
stanowią rzesze ludności ubo­
giej.

— Czy grypa jest chorobą 
bardzo zakaźną? — pytamy.

walk' partyzanckie.
W południowych prowin­

cjach Abisynii pojawiły się 
uzbrojone oddziały etiopskiej 
którymi dowodzi ras Desta. 
Oddz ały te liczą ponad 1 0  ty­
sięcy uzbrojonych i dobrze 
tcchniczime wyekwipowanych 
żołnierzy. Władze włosk ie

— Owszem. I może dlatego 
właśnie, że obecny przebieg 
grypy jest spokojny ludzie nie 
troszczą się zbyt wiele o swoje 
zdrowie i nie stosują się do wy 
Jiiwanych przez nas wskazań 
;anitarnych. A przecież wy­
starczy, żeby w czasie rozmo­
wy padła na wargi zdrowego 
człowieka ślina zagrożonego 
chorobą, aby nastąpiło zakaże^ j walk 
nie. W taki sam sposób zaka­
zić się nawet można przez pro­
ste podanie ręki, przenosząc 
następnio zarazek grypy do 
jamy ustnej.

— Czy wypadki grypy reje. 
strowane są w wykazach cho­
rób zakaźnych?

— Właśnie, że nie. Rozpo­
rządzenie o obowiązku reje­
stracji ukazało się dopiero w 
bieżącym tygodniu, ale nie we­
szło jeszcze w życie w takim 
zakresie, żeby dostarczyć ma­
teriału statystycznego.

Grypa panująca w Polsce 
nie jest bynajmniej epidemią 
lokalną. Cały świat cierpi w 
chwili obecnej na grypę, która 
szćzególnio groźny przebieg ma 
w Anglii. Jak nam donoszą, do 
dnia 15 b. m. zmarło w Anglii 
na* grypę około tysiąca osób.

Że ten przebieg grypy angiel 
skiej jest istotnie zastraszają­
cy, poświadczyć może najle­
piej fak, że do Warszawy nie 
przysyłają szeregu pism an­
gielskich, zastępując je za­
trważającymi listami, iż wsku 
tek choroby całego personelu 
redakcyjnego i administracyj­
nego przerywają wysyłkę pism

uciekły z terenów objętych 
działań em oddziałów party­
zanckich.

Przeciwko wojskom raso De 
sty wyruszył sam wicekról 
Abisynii, marszałek Graziani, 
na czele silnych oddziałów. 
Kwatera główna marszałka 
Graziani zorlala urządzona ko 
ło miejscowości Alata na abi- 
syńskim pojezierzu.

Marszałek Graziani planuje 
wykonanie szerokiego mane­
wru okrąŻLjącego abisyńskie 
oddziały partyzanckie. 
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we włoskiej opinii pubb^ 
która operacje wojenne " 
syuii uważula już za osto 
U.ie skończone. Д(

Jak się okazuje, na.Wfj ^uiUu 
nie rasa Desty zgłosili 5 | 
sztandary abisyńskie tąKz 
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włoskim, a teraz p°d 
broń przeciw okupantom

ilcgl, 
& b4d

^oue ,
v iskict 
, *ЧчЦ| 
raS“czi

Veite* 
l’r*cu t

Pr*«.
^Pelii,»Pel

Ur,,„
*}w0 Auj

*У*кс

W « .
pl>ec 

j tt s!>

<h
llaoen

Ras Desta uwazanv 
przez Włochów za 0 5 \а.1лг 
dowódcę etiopskiego,  ̂
nazwisko pociągnąć moze. 
le szczepów do szerego'v 
tyzanckic*-. _ , I

Prasa włoska zapowia  ̂
ras Desta i j e g o  ż o łn ie rz
mogą spodziewać się j. 
pardonu ze strony* 'vv?.„ 
Groźby te świadczą BaJ , 
jakim ciosem dla Włocn £ 
się nowe walki o wolnos 
S" ni i.

D№bi ssmociwiiy w płomień jarf.
Trzech pasażerów spłonęło

0 2n
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PARYŻ. W pobliżu Bor­
deaux najechały na siebie 
wczoraj wieczorem w pełn\m 
biegu dwa samochody ciężaro­
we. Skutkiem zderzenia oba
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Wisła zamarzła pad Teews®
Minionej nocy Wisła pokry 

ła się lodami pod Tczewem. W 
ten sposób główna rzeka Pol­
ski zamarzła na całej przestrze 
ni z wyjątkiem ostatnich kilo-

of>'d
V S

0 '■ Lr  etrów w dolnym b eefyjl 
Powłoka l o d o w a  na p , ^

grubieje z każdym a nl z*' \o rp
Zawichostem locly wy ^ . ’■I’Vom 
---  ---- 1 1‘ ^  w: Ulcm., pod Warszawą

Zemsta robotnika ro tó s g o W
. J ^ nian(

Ten ostatni w  obawie, j e .  . .̂Pisa
darz użyje broni, rzuj к. : 4® 11 

i^ego z widiami i г°-;, r8ii ti, , > 
kcwskiemu 15 ciężk.cb ^ k , e
giowę , _j_ sv:e 5 k

je

55-Ietni włodarz Gorlikow- 
ski, kierujący majątkiem 
z emskim w  Stanisław.e pod 
Tczewem, w niezwykle brutal 
ny sposób traktował swych 
robotników, którzy szczerze 
go uieną>vidzili.

27 czerwcu ubiegłego roku 
podczas przewracania koniczy 
ny w polu Gorlikowski spro­
wokował robotnika Pallasche.
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.•lętnla księżniczka Mario 
j/ll£a« córku króła Bułgarii, 

ur>sa, ro z m a w ia  s w o b o d n ie  
k io s k u , n ie m ie c k u , n n g ie l-  

Iru n c u sk u  i  b u łg a rs k u .

D a m n i c a  śmierci 
sędziego Prin ce

JA 1 1 Y Ł  Zarządzeniem władz 
j, °'vych zamknięta została o- 

Ct*znic słynna sprawa sę- 
‘PS1» Grince, przewodniczące 

U P^yskifS«. któremu 
. u‘C'gttIy dochodzenia, prowu 

j*ę w sensacyjnej aferze Sta 
‘Mtlcgo.

trw^ilu ^г‘псс> Łtóry zginął 
к ?‘C‘zną śmiercią pod kolami 
,vJ4«u w  niewyjaśnionych do 

okolicznościach, był 
łYZ.C< ezęść opinii paryskiej u- 

za ofiary kampanii 
рц V l’rnwicowej, której akcja 

frunęła go do samobójstwu. 
U w ru®n cz,i®ć społeczeństwa 
d ü̂ ulu, ii padł on ofiarą mor 
Wv t̂ a *usP‘ru' vanćgo przez 

*o postawionych współ-
l;» 4vuJL'ów w aferze Stawis­k o .

orzeczeniem sądo 
, spruwa zostaje zamknięta 
ę^ ^ zone prowadzone dotych 
г ^uchodzenie przeciw nic- 
Л1̂ Пс,чи mordercy. Orzccze- 
w s4ili‘ może być interpreto- 
v,.j.n? jako przychylenie sią 

2  óo tezy samobójstwa sę- 
 ̂ cSo Prince.

c* i t a iCie
„ Ź Y C I I  K O B I E C E 5'

Cenu 2 0  groszy

Plotki o romansie ks. Kentu
zmuszą ąa  c f o  opuszczenia Лnąiii  ?

Angielska rodzina królew­
ska jest silnie wzburzona nie­
oczekiwanymi skutkami, ja ­
kie wywołało udanie się księ­
cia Kentu w towarzystwie 
pani Allan do frenołoga lon­
dyńskiego. Pani Allan, z pier­
wszego męża markiza di Casa 
MaurH 'jest hath wyraz piękną, 
kobietą ï  pojâ\i;iehie się je j  u 
frenołoga w towarzystwie księ 
cia Kentu dało temat tło naj­
bardziej fantastycznych plo- 
tok. w których mówi się wręcz, 
że książę utrzymuje intymną 
znajomość z piękną kobietą.

Koła stojące blisko osoby 
księcia zapewniają, że w uda­
niu się księcia do frenołoga 
nie było nic zwykłego, ani 
ukrytego.

Trudino b y ł o b y  ukryć len 
fnkt, ponieważ frenolog mie­
szka nn Fleet Street, w ośrod­
ku króles4wa prasy londyń­
skiej, na ulicy, na której mie­
szczą się prawie redakcje 
wszystkich największych 
pism.

Dlaczego książę Kenhi udał 
się к panią Allan <lo frenoło­
ga?

Pani AIlant którą w  młodo­
ści bvla popularnym maneki­
nem fondyTńskim, i choć nie na 
leży do sfer arystokratycz­
nych, jest od' lat dobrą znajo­
mą księcia Kentu i jego mał­
żonki. W ostatnich czasacli 
państwo Allan mieszkają w 
Irlandii i rzadko przybywają  
do Londynu. Podczas ostatnie 
go pobytu w Londy^nie pani 
ALlan odwiedziła księstwo 
Kentu, ponieważ chciała po­
winszować -księżnej Maryuie, 
leżącej jeszcze w łóżku po po­
łogu, narodzin dziecka i zoba­
czyć niemowlę. Podczas wizy­
ty tej pani Allan oświadczyła, 
żc bezpośrednio stąd udaje się 
do znnnci kobiety frenołoga, 
które ifonkosale potrafi cłcre- 
Slać charakter ludzki.

Księżna Maryna zapropono­
wała małżonkowi, aby odpro­
wadził panią Allan do freno­
łoga, ponieważ od dnia urodzę 
nia dziecka książę prawie że 
nie opuszczał mieszkania i po 
wimien był się nieco przespa­
cerować. Poza tym księżna za­
znaczyła, żelmiędzv 3 a 5 miała 
spać, więc jego pobyt w miesz 
kaniu b y l  zupełnie zbędny.

Książę poszedł za radą żony 
i osobiście odwiózł panią Al-

Petycje ułięćników do Sejmu
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związku z wnioskiem organizacji urzędniczych po- 
łaski marszal-. pierające ten wniosek.

’flQWy
S c /

w  sp raw ie  zm ian y  
sk a rb o w e j w  częśc i 

^vwCa,.ceJ P » b n g * t f  «od-
sâ \.aJnego podatku od upo- 
\vvC," pracowników państwo- 
\v*V‘* na rok 1937'3й, naply- 

Poczęly masowe petycje

Z e a i t »  kmjr« nadeszło do 
Sejw u 8000 depesz związków
urzędniczych o uchylenie po­
datku w stosuuku do uposażeń 
wynoszących umiej niż 400 
zł. miesięcznie.

Prłtces Cats-Mackiewicza
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w 1Vuzial 8 -iny karny Sądu 
 ̂v rÇgu\vego w Warszawie 

. żuaczyl na dzień 4-go lute­
ty/* “• termin procesu posła 

Mackiewicza przeciw-,-ata
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redaktorowi czasopisma 
0ц1 llobotniczy“ Szurigo-
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jednym tnumerów wepo- 

‘a°ego czasopisma Szurig 
“*• poruszając sprawę 
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ty^ięgo, że Mackiewicz jest 
t0 °'viekiem, któremu nie war 
Vŷ a'vet dać policzka, a naj- 

p j  plunąć w twarz. 
iy ®S®1 Cat Mackiewicz skar- 
û g,a ° zmiesła wienie. 
°°a oskarżona powołała

da Go]
c b  rst> 

svre ‘’JT# , «  ’lV 

■X к

(...'“uego przez Sąd Àpela 
t-, '1) Nv Wilnie Romana 'S'le r -

szereg świadków na potwier­
dzenie dowodu prawdy, że po­
stępowanie Mackiewicza jest 
nielojalne r ‘nieetyczne, wobec 
czego wysunięte przeciwko 
niemu zarzuty mają pełne u- 
sprawiedłiwienie.

łan. Ponieważ mia! jeszcze 
dużo czasu, wszedł więc z nią 
do frenołoga, nie spodziewa­
jąc się, że wizyta ta może po­
ciągnąć za sobą tak nieocze­
kiwane rezultaty.

Jak tylko w prasie ukazało 
się zdjęcie księcia, opuszczają­
cego wraz z panią:."A'Han; mie­
szkanie frenblogaV wł-prasie, 
jak i wśród szerokich rzesz 
ludności zaczęły krążyć płot­
ki o jego wiarołomstwie. a 
książę otrzymywał stosy li­
stów, których anonimowi auto­
rzy zarzucali mu, że jego po- 
s.tępowanie nie jest goune 
członka królewskiej rodziny. 
Ton niektórych listów byl 
wprost arogancki.

W ciągu ostatnich dni na 
dworze krółewskmi odbył się 
cały szereg narad, podczas

W czasie 
mrozów
P .e c  g a z o w y  o g r z e w a  

s z y b H o  s k l e p y , b iu r a  
1 m ie s z k a n i a . 

G a z o w n i a  M ie j s k a  
s p r z e d a j e  p ie c e  o g r z e ­
w a l n e  n a  d o g c d n y d i  
w a r u n k a c h  l u j  w y p o ­
ż y c z a  z a  n ls x ą  o p ł a t ą  

m .e s ą i z n ą .
In fo r m a c je :

Sklep Ш т HóTiei
Ul. h R E J Y iO  « A 3 ,  

te  i . 60 > 0 1 .

których zastanawiano się w 
jaki sposób podejrzenia, które 
przed kilku miesiącami, przed 
romantyczną abdykacją króla 
Edwarda VIII, nie mogłyby 
się zrodzić w umysłach Angli­
ków. Przypuszcza się, że w 
związku z tymi plockami ksią­
żę..Kentu- ópulbi na -pewien 
ćzas-'Anglię i pbzostanie za 
granicą, aż do chwili gdy plot­
ki, które godzą w honor całej 
rodziny królewskiej ucichną.

Na razie książę Kentu nie 
bierze udziału w życiu pu­
blicznym i zrzekł się nawet 
wystąpić na tych ceremoniach 
publicznych, które obiecał za­
szczycić swą obecnością.
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6.5а „ K ie d y  renne*. 6.33 G im n a sty k * . f .S C  
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su. 12.40 D zie nn  k p o łu d n io w y . 12 50 . S fcn yiv  
ka ro ln ic z a " . 13.00— 14.30 P rze rw a . 14.30 t *  
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m ło d s zyc h  p . t. „Z im a  w  le s le " . 15 00 W.*> 
d o m o ic l g o s p o d a rc z e . 1S15 K o ncert »  
w y k o n a n iu  O rk ie s try  P. E. K 0 0  ..N a »*  
p ro g r a m " . 14.10 „ Z y c ie  k u itura ine  » t o l ic y " .
14.15 p e p u  a m e  m e lo d ie . 17.0J K o ncert so li­
stó w . 17 50 „ P rz e g lą d  w y d a w n  c t w '. 1* 08 
P o g a d a n k a  a ktu alna . 18.10 „P o c zą tk i «••• 
c ia rstw a  p o ls k ie g o "  —  p o g a d a n k a . 1 1 M  
K o ncert re k im o w y . 18 45 P rog ram  na luft*. 
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Zdjęcie przedstawia Piusa XI-go, jeszcze jako Nuncjusza 
Apostolskiego w Polsce insgr. Achillesa Ratti‘cgo uczestni­
czącego w 1920 roku razem zMurszalkiciu Józefem Piłsud­
skim na ówczesnym pi. Saskim w Warszawie w uroczystości 
obchodu rocznicy Powstania Styczniowego. Uroczystość ia 

odbyła się przed 17 laty w duiu 21 stycznia.

IKiimatum czynników wojsk.
spowoduje roxwteza&e psrianento jsponsKiego
-------  • J • ~ • twierdzeniu rady ministrów, stanowiska, ponieważ sądziły,

która została zwołana na dziś. że konieczność skłouienia izb* 
N e brak opinii, że decyzju 

ta oznacza przelicytowanie 
partyj politycznych, które nic

TOKIO, — Agencja Domei 
donosi: Wczoraj o godz. 10 
m. 30 rano czasu lokalnego ze 
brała się rada ministrów, w 
której wyniku postanowiono 
rozwiązać parlament z dniem 
23 stycznia. i

Póioficjałnie komunikują, 
że rozwiązanie parlamentu ua 
stąpiło na skutek ultimatum 
ze strony czyuuików wojsko­
wych, które wyraziły opinię, 
że przeprowadzenie niezbęd 
Łych refonu przy obecnym 
układz e sił politycznych w 
parlamencie jest niemożliwe.

Reuter donosi z Tokio, że 
decyzja •  rozwią z * u iv  p a r l a ­
m e n tu  p o d t« g *  je e z c M  и -

uiższej do przyjęcia budżetu 
wojskowego zmusiłaby mmi* 
stra Wojuy do pójścia na

zamierzały ustąpić z zajętego ustępstwa.

33 komunistów łotewskich
stanie wkrótce przed sądem

RYGA.. — Zakończono śledź 
two w sprawie 37 komunistów 
aresztowanych na jesieni 1У35 
r. Głównym oskarżonym jest 
Andrzej Ahbćle, wybitny ko- 
miuùstu, kierujący ruchcin km 
m u u ik ty c z o y m  и в  ł - o tw i»

Wybuchy bomb w Portugalii
P olicja a r e s z .u j e  te r r o r y s t ó w

U b ieg łeie j  n o c y  
nib

LIZBONA 
poza zamachami bombowymi 
w Lizbonie wybuchły jeszcze 
trzy bo uiby. Jedua w Barca- 
rena, dfuga w Caxias, które 
zniszczyły dwa budynki. Wre 
szcie trzecia bomba wybuchła 
w składzie materiału wojen-

Narada francusko-angielska
G E N E W A , —  K o ła  f r a n c u ­

s k ie  in fo rm u ją ,  że  w  to k u  
w c z o r a js z e j  ro z m o w y  m 'n . 
E d en a  z m in . D e lb o s , o m a w ia ­
no m . in . s p r a w ę  A le k s a n d r e t -  
ty ,  p r z y  c z y m  s ta n o w is k o  m in . 
L d e n a  w  te j  m a te r i i  w y w o ła ło  
j a k  n a j le p s z e  w r a ż e n ie  n a  d e ­
le g a c j i  f r a n i-u s k ię j.

Przedmiotem rozmowy była 
również kwestia sytuacji mię 
dzynarodowej, związanej ze 
sprawą hiszpańską. Podobno 
żadne decyzje na ten temat nie 
zapadły, ponieważ odpowiedź 
włoska i niemiecka na ostat­
nią notę brytyjską nie są je ­
szcze ogłoszone.

nego w  Beirolas, nie wyrzą­
dzając żadnych szkód.

Aresztowania w  Lizbonie 
mają raczej charakter zapo­
biegawczy. Aresztowano sze­
reg osób, znajdujących się  ̂w 
oobliżu budynków, na które 
dokonano zamachu, zaś trud­
no przypuścić, aby zamachow­
cy pozostali n a  miejscu prze­
stępstwa.

Źdaniem policii, liczba ucze­
stników zamachów terrory-  
styrczmych jest bardzo niewiel­
ka.

Zgromadzenie narodowe je ­
dnogłośnie potępiło zamachy 
terrorystyczne i zapewniło 
rząd, że poprze wszelkie za­
rządzenia, które zostana uzna­
ne za konieczne. ,

Podczas dokouanych 
zji znaleziouo tajuą radiosta­
cję nadawczą z zasięgiem oko 
lo 1 0 0  klin., drukuruię, aparaty 
Morse’a, broń, wielkie ilości 
bluukictów paszportowych, o-
kolo atu pouruhionycli pieczą­
tek urzedów policyjnych, książ 
ki wojskowe i paki literatury 
komunistycznej.

Wśród aresztowanych znaj­
duje się prezes Komitetu Cen 
trałuego Związku Młodzieży 
Komunistycznej, który po spe 
cjaluym wyszkoleniu w Sowie 
tach przyjechał do Łotwy.

Wszyscy oskarżeni posiadali 
duże kwoty picuiężnc. Z więzie 
nia odpowiada 19-tu, czterech 
uciekło zagranicę, pozostali są 
pod obserwacją policji.

V x y t a g c S e
Nowego Sportowca

N A S Z E  D Z IE C I

JAŚ: — Przysięgam ci. pa« 
po, że nie zapomnę nigdy o 
tym, żeś mnie wybił, zem­
szczę się później na twoich 
wnukach I



TADEUSZ RYS'

UJSTRZQSnjqCfi РОШ1Е0С O BOHATERSTUJIE , 
mibOSCI î POŚWIĘCENIU

Miody bojowiec Tadeusz O rliński, zwnny Sokołem, s  
ozkazu wydziału bojowego zastrzelił w Otwocku komisa- 
za żandarm erii. U ciekając przed pościgiem, wpadł do wil-
I pułkownika żandarm erii, Iwanowa. Tu ukryła bojowca 
ia tian a . córka pułkownika. M atka T a tia ry  była Polka j 
marła przed dwoma laty . Tatiana zakochała sie w bojow- 
u i wraz z nim uciekła z domu ojca.

Sokół pracował w fabryce papierosów Polakiewicza, 
viiçdzv robotnicami tej fabryki była młoda i ładna Jadwi- 
:a Izdebska, która sk ryc ie  kochała się w Orlińskim . M aj- 
ter Kazimierczak zwabił do sieb ie Jadw igę i usiłował ją  
niewolić. Dziewczyna jednak staw iła mu opór, uciekła, 
acz w czasie szamotania się z nim wypadła je j  odezwa, 
<tora otrzym ała od Sokola. Kazimierczalc, chcąc się zemścić 
ie dziewczynie, udał się do ochrany i Jadw iga Izdebska zo- 
'tai* aresztowana.

Podczas jednej t  rozmów Tadeusz wyznał Tani. t e  
przygotowuje zamach na pułkownika Iwanowa. Tania po 
lluższej walce wewnętrznej nie mogła się jednak oprzeć te­
nu, aby nie zawiadomić ojca. Wysłała więc anonimowy 
‘ist do pułkownika, donosząc o zamachu, ja k i rewolucjoniści 
izyku ją na niego. W chwili gdy pułkownik otrzymał list, 
aresztowano w pobliżu w illi w Otwocku jakiegoś bojowca
i  rewolwerem. B yl nim Tadeusz.

Po aresztowaniu lutleus/.u, 'postanowiła Tania ood 
wpływem wyrzutów sum ienia dokonać sama wlusnoreez- 
;ue zamachu. Pewnego dżdżystego dnia wsiadła do doroż- 
f  * кп/nłn sie zawieźć do ratusza.

Tania przybyła do gabiaotu swego ojca, by dokonać na 
aim zamachu, a le  pułkownik odebrul je j  rewolwer i zmu- 
j  . udała się z nim do Otwocka, Po drodze,

■»dy jechała powozem zauważył ją  doktór Dłuski.
Gdy Iwanow zmusił łan ię , by udała się z uiiu do Otwoc* 

ka, a bojowcy podejrzew ali j ą  o zdradę, ’I adeusz po uciecz- 
ce z gmachu sądu, ukrył się w domu matjei swego towurzy- 
»za. Piaseckiego, straconego przez Moskali.

Piasecka udała się do m ieszkania Tani na Grochowie ale 
tam powiedziano je j .  że Tania ju ż  nie m ieszka, wobec iego 
Tadeusz posiał ją  z karteczką do doktora Dłuskiego. Tego 
dnia jeszcze zjaw i się w m ie sz an iu  P iaseck iej juko wv- 
slannik bojowcow ko le jarz  Paw lak, który opowiedział mu 
o zdradzie i um. Tadeusz polecił natychmiast Pawlakowi zu- 
wuidoinić kogoś z wybitnych bojowców, by p rzybyli do niego 
w pilnej spruwie. °

Zbliżył się termin rozprawy sądowej przeciw Jadzi 
Izdebskiej, bprawa odbyła się w sądzie wojskowym, gdzie 
zjawił się Kazimierczak i pułkownik Iwanow, obciążając 
JSKurzoną, przypisu jąc je j ożywioną działalność bojowniezki. 
Obrońca, klorciuu przewodniczący sądu utrudniał prucę, 
zrzekł się obrony. Głos zabrała Jadzia, by powiedzieć swe 
ostatnie słowo.

• Jadzia została^ skazana na śmierć. Do je j  ce li przybyło 
kilku wywiadowców, którzy usiłowali jeszcze przekonuć ją , 
by w ydala „swego kochanka O rlińskiego". A le na próżno. 
Jadzia była nieugięta.

A tymczasem lan ia , w ięziona w w illi przez swego ojca, 
czyniła wszystko, by uciec.

Tania uciekła z domu ojca i z jaw iła s ię -па rozprawie nnr- 
tynej w Warszawie. Podczas ucieczki zabiła Kazimierczaka, 
który zatrzymał ją  w drod-ze do Celestynowa. Na sądzie 
p arty jn ym  wysłuchano w yjaśn ień  Tani i kazano je j  zglo- 
sic się za dwa tygodnie po decyzję, która ma nastąpić po 
stwierdzeniu je j  prawdomówności.

— I u kancelaria gubernatora Skałfona!
Na posiedzeniu komitetu bojowego postanowiono za 

wszelką cenę uratować Jadw igę Izdebską, skazaną na 
śmierć. Iwanow otrzymał polecenie telefoniczne z kance­
la r ii general-guberuatora Skalłona, by dopuścił d a  celi sk.i- 
zanej księdza, gdyż Izdebska w yraziła chęć spowiadania
81Q.

Ksiądz zgłosi eię do kancelarii Iwanowa, gdzie pułkownik u- 
dzielil mu dokładnych instrukcji oraz dal mu piamo polecające go 
aacze.aikowi więzienia.

P o  o d e jśc iu  k s ię d z a  z a te le fo n o w a ł  I w a n o w  do  
k a n c e la r i i  P a w ia k a .

—  H a llo ! C z y  to  w ic e d y r e k to r  M a c iu le w ic z ?  T u  
m ó w i p u łk o w n ik  Iw a n o w . N a p o d s ta w ie  ro z p o rz ą ­
d z e n ia  k a n c e la r ii  g e n e ra ł-g u b e rn a to ra . ’■"'zyoędzie 
za u h w ilę  d o  w ię ź n ia rk i  J a d w ig i  Izdeb: j, —  ta k  
J a d w ig a  Izd eb sk a , p ro szę  p o w tó rz y ć , tu _ , s k a z a n a  
na śm ierć ... za tem  p rz y b ę d z ie  ta m  k s ią d z , b y  j ą  
s p o w ia d a ć , bo  ta k ie  je s t  j e j  o s ta tn ie  ż yc z en ie ... W i ­
d z i p a n , k s iąd z  ten , (o s w ó j c z ło w ie k . M ożn a od n ie ­
go  w ie le  rz e c z y  w y d o s ta ć ...  p o lec ił m i go  Je fre *  
m o w , s e k re ta rz  k a n c e la r i i  je g o  e k sc e le n c ji... W p r o ­
w a d z ić  do j e j  celi... Z re w id o w a ć ?  nie, nie trze b a ... 
p o w ia d a m  p rz ec ież , że to  s w ó j c z ło w e k . . .  J u ż  tam

fo je c h a l  ••• T a k , w  e m . D a łe m  m u  lis t  o d rę c z n y .. .  
ale, rz y m s k o -k a to lic k i . . .  N iech  z o s ta n ie  j a k  n a j ­
d łu ż e j w  c e li. Im  d łu ż e j ty m  le p ie j  d la  n as... D o  

w id z e n ia .
I w a n o w  o d ło ż y ł s łu c h a w k ę  i. o p a rł  s ię  o fo te l. Z a­

p a lił  c y g a ro  i ja k ie ś  b e z g ra n ic z n e  z a d o w o le n ie  o-
1У Я ГП Oll» I orrrv Л1 0 (Л

g n ę ła  je s z c z e  s p o jrz e ć  п л  z ie leń  o g ro d u  S a sk ie g o , 
g d z ie  k a ż d e j n ie d z ie li sp a c e ro w a ła ... C h c ia ła  n ie  
ra z  je s z c z e  s p o jrz e ć  w  p e łn e  w d z ię k u  o c z y  T a d e u ­
sza  O r liń s k ie g o .

T e ra z  d o p ie ro , p o  s p r a w ie ,  p o  h a n ie b n y m  w y r o ­
k u , g d y  s ię  p rz e k o n a ła , j a k  p o t r a f ią  k ła m a ć  b ez ­
c ze ln ie  c a r s c y  s iep a cz e , z ro z u m ia ła  w ie lk ą  s p ra w ę ,
o k tó r ą  w a lc z y  T a d e u s z  i  je g o  to w a rz y s z e .  G d y b y  
r a z  t y lk o  m o g ła  je s z c z e  s p o j r z e ć  w  je g o  o c z y ,  
g d y b y  ra z  t y lk o  m ogła u s ły sz e ć  s ło w a , że j ą  k o ch a , 
s z fa J jy  sp o k o jn ie  n a  szu b ie n ic ę  i  z  u s t j e j  w y r w a ł ­
b y  eię  o k r z y k :

—  N iech  ż y j e  W o ln a  i N ie p o d le g ła  P o ls k a !
, T e ra z  d o p ie ro  z ro z u m ia ła  Ja d w ig a , że  śm ie rć  n ie  
j e s t  ta k  straszm a, g d y  c z ło w ie k  m a  ś w ia d o m o ś ć  te-
P O . 71» l i m i p n n  /4 In irlnnł.i T n - « »  Л_•______ _ • ico , że u m ie ra  d la  id ea łu , l e r a z  d o p ie ro  z ro zu m ia ła , 
d la cz eg o  ty lu  b o jo w n ik ó w  o w o ln o ść  szło n a  s z u ­
b ien icę  z d u m n ie  w z n ie s io n ą  g ło w ą , ze  śp ie w e m
p ieśn i w o ln o śc i.

G d y  s ied z ia ła  w  c e li  ze s ta r ą  S ta n is ła w ą , o p o ­
w ie d z ia ła  j e j  w ie le  o w a lc e  b o jo w c ó w , k tó rz y  szli 
ze  sp o k o je m  n a  śm ie rć  w ie d z ą c , że s w e  ż y c ie  s k ła ­
d a ją  n a  o łta rz u  w a lk i ,  n a  o łta rz u  szczęśc ia  i w o l­
ności p rz y s z ły c h  p o k o leń .

niczkę i nagle coś sobie przypomniała: Oto prz1

g a rn ę ło  je g o  c iało .
- ~  1 cn  k s ią d z  n am  w ie le  p o w ie  —  p u szc z a ł  
k łę b y  d y m u  i sp o g lą d a ł n a  ż a rz ą c e  s ię  c y g a ro  —  
ż e  też  p rz e d  ty m  n ie  w p a d ło  m i d o  g ło w y , b y  p o d ­
s ta w ić  ks ę d za , d o w ie d z ia łb y m  s ię  w ie lu  rz e c z y ...  
l e r a z  trz e b a  b ęd z ie  s ta le  p o s y ła ć  im  k s ię ży ... ty lk o  
że  u lic h a  te  b u n to w s z c z y k i n ie  w :e rz ą . N a w et 
w te d y , g d y  się ich p ro w a d z i n a  sz u b ie n ic ę  n ie  d o ­
p u s z c z a ją  d o  s ieb ie  k s ię d z a . A  je d n a k  trz e b a  s p ró ­
b o w a ć ...

J a d w ig a  p rz y z w y c z a i ła  s ię  d o  m y ś li , że w k ró tc e  i 
n m rze . Z re z y g n o w a ła  z ż y c ia , ch o c ia ż  n ie  ra z  pra- ‘

— Zgodnie z pani życzeniem przybył tu ksiądz. 
Czy jest pani gotowa ao spowiedzi?

P rz e d  ty m  n ie  w ie d z ia ła  J a d z ia  o ty m  w s z y s t ­
k im , n ie  ro z u m ia ła  ż y c ia  ty c h  w ie lk ic h  b o h a te ró w .

J e j  w ła s n e  ż y c ie  b y ło  ta k  s z a re , ta k  m o n o to n n e ,  
ta k  c :e k a w e . i e r a z ,  g d y  z n a jd u je  s ię  n a  p ro g u  
śm ie rc i —  s p o jrz a lu  n a  w s z y s tk o  in n y m i o cz y m a . 
Ą .w  c h w ili ,  g d y  z ja w ił  s ię  p ie r w s z y  p ro m ie ń  szc z ę ­
śc ia  i m iłości —  m u si ro z s ta ć  s ię  z ż yc ie m .

C z e m u  lo s  j e s t  d la  n ie j  ta k  b e z l i to s n y ?  P ó k i w ie ­
rz y ła ,  s ą d z iła , że  to  k a r a  B o sk a , a  te ra z  n a p ró ż n o  
o c z e k u je  o d p o w ie d z i n a  p y ta n ie ...

W  s a m o tn e j c e li r o z m y ś la ła  o w s z y s tk im . J a d z ia  
u s iłu je  p rz y p o m n ie ć  so b ie  c z y  ko g o ś s k rz y w d z iła  
w ż y c iu . N ie, n ig d y  n ie  m ia ła  w ro g ó w , n ik t  s ię  n a  
n ią  n ie  g n iew a ł, ty lk o  b rz y d k ie  i  s ta rs z e  d z ie w c z ę ta  
n a  fa b r y c e  s p o g lą d a ły  n a  n ia  w z ro k ie m  p e łn y m  
za z d ro śc i... A le  cóż  o n a  z a w in iła , że  je s t  ła d n ie jsz a  
od  n ic h ? ... O , w ie le  ju ż  s ię  w  ż y c iu  n a c ie rp ia ła  z 
p o w o d u  s w e j u ro d y . A lb o w ie m  g d y b y  n ie  b y ła  
m ło d a  i ła d n a , ten  ło tr  K a z im ie rc z a k  n a p e w n o  n ie  
c h c ia łb y  j e j  z w a b ić  d o  sw e g o  p o k o ju .

N ag le  ro z leg ł się z g rz y t  k lu c z a . J a d z ia  o d ru c h o ­
w o  z a d rż a ła . I je k ro ć  s ły s z y  z g rz y t  k lu c z a  w y d a je  
j e j  się, że k to ś  p rz y s z e d ł  p o  n ią , że  ju ż  n ad esz ła  
o s ta tn ia  c h w i la  j e j  ż y c ia .

D o  c e li w e sz ła  s tra ż n ic z k a  i z a p y ta ła  o sch łym , 
o f ic ja ln y m  g ło sem :

—  Z godn ie  z p a n i ż y c z e n ie m  p r z y b y ł  tu  k s ią d z .  
C z y  je s t  p a n i g o to w a  d o  s p o w ie d z ii

—  D o  s p o w ie d z i?
Jadzia spogląda zdumionym wzrokiem na straż-

ed
kilku dniami otrzymała wałówkę. Wałówka za­
wierała kilka bochenków chleba, cukier,
i kiełbasę. Była bardzo wygłodzona, a gdy jadj3 

kiełbasę natrafiła na kawałek papieru. Omal a1* 
połknęła go przy jedzeniu.

Na grypsie jakaś ręka nakreśliła kilka niezrozu­
miałych słów:

„Spowiadaj się... Nie pytaj o nic“. . . ,
Zrozumiała, że ten gryps przesłano dla niej, « 

nie rozumiała znaczenia t-ych słów. Co to wszyswc° 
oznacza?

Prawie co miesiąc otrzymywała paczki, nic 'v'ie* 
działa, kto to jej posyła. n

Siostra zapewne umiera z głodu, brat jest Щ 
samo jak ona we więzieniu, tylko Tadeusz nwS 
jej przysłać to jedzenie. „On to mógł napisać teo 
liścik.

Z zeznań Iwanowa na sprawie dowiedziało 
że jeat na wolności, zapewne daje je j jakiś znaK< 
A jednak n.e mogła wciąż zrozumieć zn a c z e n ia  tyc 
słów.' ,

leraz, gdy oddziałowa weszła, rozmyślała Ja 
wiga o czymś innym, o swym ciężkim 1 оз!е j 
pełnie zapomniała o papierku, który z n a laz ła  *  
kiełbasie.

Ale pytanie strażniczki spowrotem wywołał? ^ 
je j  pamięci historię z papierkiem. Odrazu zoX}^ 
Wala się. że to pytanie odnosi się chyba do taJel*L* 
niczego listu, jaki otrzymała. Powiedziała  dfż4cy 
głosem:

•— No, dobrze. Wobec tego gotowa jestem SP°* 
wiadać się.

Strażniczka spoglądała na nią szyderczo.
— Co to, nagle stała się pani pobożnisią? ,
— Zawsze byłam pobożna... — odpowiedziała Ja‘ 

dzia.
—- Gdyby pani była pobożna, nie rzucałaby P* j 

ni bomb.
— Ja nigdy bomb ni.e rzucałam.  ̂ ■
— Ą,akie niewiniątko z pani, a na śmierć P00^ 

skazali. Niewinni ludzie nie siedzą w więzieniu— 
odpowiedziała strażnic ...:a rozgniewana

—- A zatym będz e się pani spowiadać?
— lak , — odpowiedziała cicho Jadzia.
— Ksiądz zaraz wejdzie, zostanie pani z 

sam na sam w celi.. — powiedziała strażnic^
z ironią w glos:c. Może go pani uwieść. . ^ j

Jadzia nie odpowiada na ten cyniczny 28  

strażniczki. Zresztą, jest teraz szalenie wzburto
i obawia się, by strażniczka n.e poznała гш1апУ p 
jej twarzy. .

— No niech to pani wyjdzie na dobre.- —' 
wciąż strażniczka — ksiądz zaraz wejdzie. .

Strażniczka zeszła do kancelarii, gdzie zaine cst 
wala paczelnikowi, że Jadzia Izdebska gotowa J " 
do spowiedzi.

— Z początku, — opowiada strażniczka 
rektorowi Maciulewiczowi — zdziwiła si? J£T;ç- 
bardzo, ale potym oświadczyła, że oczekuje 
dza...

— Wprowadźcie księdza do celi skazanej Ja :ąc
i Izdebskiej — rozkazał Maciulewicz,.. wskazuje
siędza, który siedział na krześle w kącie i &P0p 

dał na książeczki do nabożeństwa. .
Ksiądz wstał i  spokojnym, majestatyczny® 

kiem udał się za strażniczką w stronę celi Jaö r 
* *

*

Po tym jak  strażniczka wyszła z celi. z°s*a 
Jadzia sama. Usiadła jak skamieniała. jej

Różne myśli, przypuszczenia kotłowały 
głowie. . .  0ic

Jedno było dla niej jasnym: że ten ksą> 
jest księdzem, że to jukiś przebrany bojo"'“^’. ^je­
ry  w tak sprytny sposób przedostał się do w 4 

nia. gjącł
Ale w jakim celu? Po to, by wraz z 

uciec, po to, by ją  stąd ratować?
Ale w jaki sposób? lak óię to może s ta c f  ^ 
Jadzia czuła, że nadchodzi krytyczna njc

jej życiu. Starała się uspokoić ciebie: Prz ca t0te^ 
nie ma do stracenia, a może odzyskać spo'v 
swe życie. , -fl jfi-

We drzwiach rozległ się zgryt klucza. Ja". 0p r  
drżała a jednak wysiłkiem woli zdołała 6 * 
nować.

Do celi wszedł ksiądz.
D alszy ciufi na$

I

i
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Kalendarz dnia
S O B O T A

Z a ś lu b in y  N. P . 
M a r i i ,  K lem en ­
sa  b. ш., R a j ­
m u nda .  

S l t w i a ń s k i :  W a r ­
c is ław a .
Słońca wsch. 7.31 
zach. 10.6. 

Księżyca wschód 
12.33, zach. 4.43.

HISTORIA PO D A JE
• vv(‘ ifrz?  o f i a r u j ą  tron  W l.  

W un ień czy  kow i .
•515 I a l? .̂п , ? ‘с иО rozb ioru  P o lsk i

• Legioniści o d p i e r a j ą  R o s jan
>Я9 Г '  [*аГц.М°№;1.

’ ~/es' u j m u j ą  z d ra d z ie c k o  Śl. 
tł»« C ie sz yń sk i .

• W yzw o len ie  G ru d z iąd za .
PRZYSŁO W IA 

«Lepiej s w o je  w sz y  rach ow ać ,  
“ Oizcli cud zy  gro.sz p i ln o w a ć “. 

KTO NIE WIE, ŻE:
/, j**Pania-ma 500 tys. kilom. kw. 
iftn.ysP°mi Balcerskimi), a 21 mi- 
Uon<>* ludności.

WESOŁE DROBIAZGI 
p Przepisów k o le jo w y c h  d. c . :  Do 
l w -U vvs>acIa s ię  p rzez  d rz w ic z k i  
Pü.V?'ndn s ię  tą s a m ą  d r o j ą .  Cel 

fozy w y b ie r a  so b ie  sam j a d ą c y

tffluroma Jhni uitfwa modu hwidJom

BLANC ET 
NOIR

C 8 L O T
P A R I S

^umączenie snów
« п й ? в и "  List n a d e |d zio , lu b  p a p ie r  
bl»t* ÏJ* B ad zie  ro zm o w a  io  iL a r t z «  k o - 

с Л ,  N • e o n ia g a n .«  w  c o m u  
P»,-, 7 n® Zocha i  P a w lo j. K łótn ia  czeka 
I c n i jg ^ ^ o  b ó jk a . U jrz y  Pani d a w n e g o  zna-

B ę d zie  k ło p o t w  z w ią zk u  > 
» . “ • .N  e m ila  w .a d o m o ić .

K a ro l._  . ------------  O  lo terii te n  Pański nie
D o w »' B ąd zle  p o w o d z e n ie  p e n e l n o .  
niai * 1 4 Pan c ie k a w y c h  rze czy  o zn a io - 

lt» ®
*zin «  *no *Yele *• B ę d zie  zm iana w  ro- 
I u j ;  O trz y m a  Pani p e n iq d ze . D ale<a  

Ala P ^ d r ó i  b ę d z ie  w  p .z y s z lo ś d .
ИкиД * Kole  2L W /jd .z ie  Pani za m a t za 
lir», 4n&80 R o zryw k a  cze k a  P anię. S zczę - 

> « Л 1 еЛ: n .e d z .e .a .
I»lc'»„ ?*enka? Z e ch ce  I 
•Овл?.- 19 tw y c h  snów,

• °* 'C m  na z a U c z o ń e  
• • »m a  s s s x . O d p o w ie d ź  d la•«nic,

® »onka? Z e ch ce  Pani n a d e s ła ć  o p  t 
a w ó w c z a s  m o ta  

p y ta n ia .
-----------  --------- e d ż  d la  p. W io -

‘>czy s ч r ó w n .e i Pani.

H u m o r

N I E Z M O R D O W A N A .

*— A l e  też  t w o j a  ż o n a  j e s t
^ a c o w it a !

kp1 j e s z c z e  j a k !  W c z o r a j
P ^ y s z c d lc m  do  d o m u  o t rz e -  

e!Jo- j ‘eJ n ad  ra n e m ,  a  o n a  s ta ła  
*®s2cze ze  s z c z o t k ą  w  r ę k u  
P^ed d r z w i a m i .

Annopol chce
Opieka nad najmłodszym pokoleniem

pro
-koniecznością

P a n u ją c a  n a  A n n o p o lu  n a ­
g m in n ie  „ c h o ro b a  d a r m o c h y “ , 
p o d k re ś la n a  je s t  p rz e z  w s z y s t  
k ie  o rg a n iz a c je  n a  t y m  te ren ie  
p r a c u ją c e ,  a m im o  to n ie  m a  
ż a d n y c h  ś r o d k ó w  ta k  s i ln yc h ,  
k tó r e  p o t r a f i ł y b y  m ie s z k a ń ­
c ó w  s c h r o n is k a  z c h o r o b y  te j  
u le c z y ć .

—  R o z d a w a l i ś m y  w  sw o im  
cza s ie  o d z ie ż  d la  A n n o p o lu  — 
o p o w ia d a  n a m  n a  p r z y k ł a d  
ks. d r .  O ls z e w s k i .  —  Nie za leż ,  
nie od  tego, że w y d a w a l i ś m y  
n a  m ie jsc u  w  b a r a k a c h ,  t y s i ą ­
ce lu d z i  o b le g a ły  „ C a r i t a s “ , le ­
g i t y m u ją c  się n a j s k r a jn ie j s z ą  
nędzą . B r a l i  w s z y s t k o  co było  
im  p o t rz e b n e ,  a lb o  i n ie  po  
t rzc o n e ,  b y le  t y l k o  b ra ć .

R zecz  p ro s ta ,  że m u sia ło  
p r z y  te j  o k a z j i  d o c h o d z ić  dc  
n a jb a r d z ie j  p e r f i d n y c h  n a d u .  
ż y ć .  O p o w ie m  p a n u  t y l k o  j e ­
den o b r a z e k :  P r z y c h o d z i  do  
m n ie  z n is z c z o n y  c z ło w ie k ,  o- 
d z ia n y  w  sp o d n ie  t y lk o  i k a m i ­
zelkę- B y ło  w t e d y  j u ż  b a rd zo  
z im n o  i w id o k  tego n ę d z a rz a  
s p r a w ia ł  w r a ż e n ie  b a rd z o  
p r z y k r e .

—  G d z ie ż  p a n  m a  u b r a n ie ?  
—  z a p y la ł e m  n ieszczęś liw e g o .

—  W s z y s t k o  w y n is z c z o n e ,  
p ro szę  k s ięd za .  N ic  н а ш  m c  
pozostało . O d  c z a su  j a k  s p ro ­
w a d z i l i ś m y  się  n a  A n n u p o l  
w s z y s t k o  s t ra c i l i ś m y .  T o  t y l ­
ko, p ro szę  ks ięd zu  ła sk a w e g o ,  
co na  m n ie  zostało. A n i  k o ­
szuli,  a n i  m a r y n a r k i ,  a n i  k a p o  
l y  ż a d n e j . . .

J a k ie ż  serce  n ie  zm iękłoby  
n a  ten w ido k-  N ic w d a j ą c  się 
w ię c  w  d a lsz e  r o z m o w y  z b ie ­
d a k ie m  z a p r o w a d z i l i ś m y  go do 
m a g a z y n u ,  w y b r a l i ś m y  m u nuj 
le p szą  odzież ,  za co o t r z y m a l i ­
ś m y  n a t u r a ln ie  n i e z w y k le  
szczere  p o d z ię k o w a n ia ,  n ie ­
m a lż e  Izam i w  o czac h  p o p a rte .

T a k  s ię  j e d n a k  z łożyło , żc 
z a r a z  w  c h w i lę  po  t y m  m u s ia ­
łem w y j ś ć  z „ C a r i t a s u “ . 1 le d ­
w ie  zeszedłem  na  d ó l ,  oczom  
m o im  p rz e d s t a w i ł  się w id o k  
n a s t ę p u ją c y :  O b d a r o w a n y  
p rz e d  c h w i lą  n ę d z a rz  o d b ie ra i  
w ła ś n ie  z rą k  s y n a  s w o je  wlu-  
sne, z u p e łn ie  p r z y z w o i t e  u b r a ­
nie, k t ó r e  c e lo w o  z d ją ł ,  a b y  
w z b u d z ić  l i tość  i u z y s k a ć  d a r ­
m o w y  odzież.

—  N a tu r a ln ie  p r z y ł r z y m a l  
go k s ią d z  d o k t ó r ?  —  p y t a m y .

—  A le  s k ą d ż e !  J a k  m nie

n t  ^ o # < e n c f z i e . . .

d s o r ą s  s ą s i a d
с х у й й

m e e f f s j e y n a
(-Ą. E.). Doktór M. wręczył  —  Cala anatomia mię boli- 
ni Kułątińskiej recep tę. żalił się w  sądzie pan Kulasiń-

h> Łyżkę t e g o  lekarstwa  
.‘pł/i pani d u j e  m ęż ow i c o  
*‘eii nu czczo. Przed u ż y c i em  
°brze w strząsnąć .

*
t,Nazajutrz rano zbudził pana 
t '"osińskiego jakiś hulus. O- 
burzył oczy i ujrzał zdziwio- 
lU sporą gromadkę sąsiadom. 

C oś pan cliory, panie Ku-

. A ie  pomiem, żem chory, 
e rnie ro dołku czasem ścisku. 

, T* W niedługim czasie bę- 
ziesz pan zdrów juk ryba. 

dalej go, chlopakil Weź 
za plat fus, panie Teoś!
A pun za drugil 
La g low e i w  góreł O tak! 

— Kopniaka w  piersze krzy- 
г<>п>е!

Mocniej, panie Wincentyl 
leszcz* razi

ski, oskarżony o w yb ic i e  zęba 
sąsiadowi M leczy ńskiemu  —  
luk iiuę choroby wykolowuli.

—  To tylko bez grzeczność 
sąsiedzkie było  —  wyjaśnił w  
odpowiedzi pan Mleczyński. —  
Przyszła do nusz pani Kulasiń- 
ska z prośbą, że doktór kazał 
j e j  męża na czczo przed lekar­
stwem dobrze wstrząsnąć.

No to żeśmy nie mogli odmó- 
w ić l

Sąd uznał, że w yb i c i e  zęba 
było nieodpowiednią zapłatą 
za dobre sąsiedzkie serce. 

Zapadł wyrok, skazujący  o-

f y lk ó  z o b a czy ł ,  u c iek ł  a ż  s ię  za  
nim  z a k u r z y ł o !  O t r z y m a n e  u- 
b ra n ie  p o  t y m  sp rz e d a ł  z a p e w -  
i e  n a  w ó d k ę . . .

—  C z y  k s ią d z  d o k tó r  t w i e r ­
dzi —  p y t a m y  —  że c u ły  A n -  
nonol je s t  t a k i  z g a n g r e n o w a -  
n y ?

—  B ro ń  B o że !  P rz e c iw n ie ,  
tw ie r d z ę ,  że i s tn ie je  na  A n n o ­
polu c a la  m a s a  b a r d z o  u c z c i ­
w y c h  i s o l id n y c h  ro d z in  i nad  
ty m i  w ła ś n ie  r o z t o c z y ć b y  n a ­
leżało  c a ł k o w i t ą  o p ie k ę  prze/, 
u w o ln ie n ie  ich  ze  złego w p ł y ­
w u  o toczen ia .

S z c z e g ó ln ie  d u ż o  u c z c iw y c h  
ludzi  s p o ty k a łe m  w ś r ó d  m ło ­

d z ie ż y  b a r a k ó w  a n n o p o lsk ic h .  
M iałem  n a w e t  w y p a d k i ,  że 
zg ła sz a l i  s ię  d o  m n ie  m łodzi  
c h ło p c y  z p r o p o z y c j ą  u r u c h o ­
m ie n ia  d la  n ich  czegoś w  r o ­
d z a ju  k o o p e r a t y w y  p r a c y ,  w  
k t ó r e j  o t r z y m a l ib y  r o b o t y  a-  
k o rd o w e ,  a  w y k o n y w a l i  j e  w l a  
s n ÿ m i  s iłam i.  r o z a t y m  na  
p r z y k ł a d  w ie m  d o sk o n a le ,  że 
z n a j w i ę k s z ą  c h ęc ią  g a r n ą  się  
oni d o  p r a c y .  M ia łem  k i lk a  
w y p a d k ó w ,  że p r z y  k o p a l ­
n iach  r o w ó w  p r a c o w a l i  n a  a- 
k o rd  c h ło p c y  p o z b a w ie n i  o b u .  
w ia .  W y o b r a ż a  p a n  sobie j a k  
w  ta k ic h  w a r u n k a c h  m o żna  
p ra c o w a ć .  I z t y c h  w ła ś n ie

w z g lę d ó w  Z w ią z e k  „ C a r i t a s “ 
c a ły  s w ó j  w v s i l e k  p o m o c y  
s k ie r o w a ł  na  m łodzież .

N a t y m  m ie js c u  p o d k re ś l ić  
n a le ż y ,  iż w ł a s n y m i  s i la m i  
w y b u d o w a ł  „ C a r i t a s “ n a  A n ­
n o p o lu  d o m  p r a c y  d la  m ło­
d z ie ż y .  D o m  ten  je s t  ju ż  u k o ń ­
c zo n y  i w  lu t y m  n a s ią p i  je g o  
p o św ięcen ie .  U r z ą d z o n e  ta m  
b ę d ą  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  л\аг- 
s z t a t y  rz e m ie ś ln ic z e ,  k tó r e j  
m łodzież  z b a r a k ó w  z n a jd z ie  
a lb o  z a t r u d n ie n ie ,  a lb o  u c z y ć  
się b ę d z ie  m ogła p r a c y ,  a b y  
m ó c p o t y m  z a c z ą ć  g o d z iw e  ż y ­
cie i z e r w a ć  z t r a d y c j ą  w ie c z ­
ne j  ż e b r a n in y .

piec i
g 9 € B € i ł  o f â e a r t f  i k r C B C fV U  i »  &

N a s k u t e k  p r o c e s u  s p a d k o - ,  L a i d l a w  w r ó c i w s z y  do  z d r o  s ię  p r z y  k io s k u  u l i c z n e g o
____ . . 1 . 1: _____  A _______l _ i  _ J  1____________________ I . : ____ __1 _________J . r - J ______  . " lw e g o  o p in ia  p u b l ic z n a  A i n e r y  

k i  Z.HÓW z a i n t e r e s o w a ł a  s ;ę  
l l u s s e le m  S a g e ,  k t ó r y  c ie s z y ł  
aię s m u tn ą  b iu w ą u a js k ą p s z e -  
go c z ło w ie k a  ś w ia t a .

W  o s t a tn ic h  la ta c h  R u sse ł  
S a g e  ż y l  w  c a ł k o w i t y m  o do so b  
u ie n iu  i o p i n i a  o n im  z a p o m ­
n ia ła .

L)o c z t e r d z ie s te g o  r o k u  ż y ­
c ia  R u s s e l  S a g e  b y t  w  w i e l k i e j  
biedzie. Zaczął s w ą  k a r ie r ę  
w  s k le p i e  b r a i a  j u k o  z w y k ł y  
- p r z e d u w c a ,  n a s tę p n ie  b y ł  p r a  
c o w n ik ie m  w  w i e l k im  d o m u  to 
w a r o w y m ,  a  w  k o ń c u  w s p ó ł ­
w ła ś c ic ie le m  m u leg o  s k le p ik u .

1’u w u e g o  d n ia  S u g e  z u io ż y l  
ze s w y c h  s k r o m n y c h  fu n d u -  
i z ó w  d o m  b a n k o w y  i po  k i lk u  
lu ta ch  s ia l  s ię  j u ż  p o s ia d a c z e m  
.v i lku  m i l io n ó w  d o l u ió w .  W j a  
Ki sp o só b  d o r o b i ł  s ię  ta k  w ie l -  
k eg o  m ie n ia ,  p o z o s t a je  p o  
rJziś d z ie ń  t a j e m n i c ą .

Z a m a ch  d o k o u u u y  na n ieg o  
w j e g o  b a n k u  na  W a l s t r e e t  
z w r ó c i ł  n a  n ie g o  p o w s z e c h n ą  
u w a g ę .

U u sse l  p r z y j m o w a ł  w  s w y m  
» a b in e c ie  k l i e n t a  L a id la w a .

w ia ,  z a ż ą d a ł  o d  b a n k ie r a  o d ­
s z k o d o w a n ia ,  p o n ie w a ż  został  
r a n n y  w  j e g o  p r z e d »  ę b io r -  
s t w i e .  S k ą p i e c  j e d n a k  n ie  za 
m i e r z ą !  z a d o ś ć u c z y n ić  j e g o  
ż ą d a n iu  i o d p r a w a  o p a r ł a  s ię
0  sąd , k t ó r y  p r z y z n a ł  s łu sz ­
ność  w o w o d o m  L a i d la w a  i z a ­
s ą d z i ł  a a  j e g o  k o r z y ś ć  5 0 0 0 0  
d o l a r ó w .

S a g e  n ie  z a m ie r z a '  p o d d a ć  
się w y r o k o w i .  W n ió s ł  a p e la c ję
1 s p r a w a  z a c z ę ła  s ię  w le c  z j e d  
n e j  in s ta n c j i  do d r u g i e j ,  a ż  w  
k o ń c u  S a g e  w y g r a ł  p ro c es .  
L a i d l a w  n ie  t y l k o  że  nic o t r z y  
nia ! an i  c e n ta  o d s z k o d o w a n ia ,  
a l e  m u s ia i  je s z c z e  z a p ła c ić  
k o s z t y  s ą d o w e .

S k ą p s t w o  i n ie u b ła g a n ie  
R u sse lu .  k t o r e g o  m ie n ie  sza co -  
w a u e  w ó w c z a s  na 20 m i l io n ó w  
d o l a r ó w ,  w y w o ł a ł o  p o w s z e c h ­
ne o b u r z e n ie .  D z ie n n ik i  p o ­
ś w i ę c a ł y  o so b ie  s k ą p c a  s ą ż n i ­
s te  a r t y k u ł y ,  a  w  k a b a r e t a c h  i 
na u l  e ach  ś p ie w a n o  s a r k a ­
s t y c z n e  p jo s e n k i .

P o  s p r a w i e  L a i d la w a  o p in ia  
z a in te re s o w a ła  się b l iż e j  ż y ­
c ie m  p r y w a t n y m  s k ą p c a  i

N a g le  o t w o r z y ł y  s ię  d r z w i  i do  w ó w c z a s  w y s z ło  na j a w  b a r -  
r ,o k o ju  w p a d ł  j a k i ś  о Ь Ц к а п у , I d zo  w i e l e  n i e z w y k ł y c h  s z c z e ­

g ó łó w ,  dos-adnie c h a r a k t e r y z u  
j ą c y c h  o so b ę  m i l io n e r a .

k t ó r y  t r z y u ia i  w  r ę k u  b iu sza u  
kę. Z a żą d a ł  od  b a n k ie r a  
100.000 d o l a r ó w  i g ro z i ł ,  że j e ­
ś li  n ie  o t r z y m a  p ie n ię d z y ,  rz u  
ci na  n ie g o  b la s z a n k ę ,  z a w i e r a  
j ą c ą  d y n a m i t .

R u ss e l  n ie  p r z e r a z i ł  s ie  g r o ź  
b y  i o ś w ia d c z y ł ,  że  nie  da  m u  
ani j e d n e g o  c e n ta .  W ó w c z a s  
o b ł ą k a n y  w p r o w a d z i ł  w  c z y n  
s w ą  p o g r ó ż k ę  i r z u c i !  b la s z a n  
kę. W  te j  s a m e j  c h w i l i  r o z ­
le g ł  s ię  s t r a s z n y  h u k .  O b ł ą ­
k a n y  i u r z ę d n ik  b a n k o w y  zo ­
s ta l i  r o z e r w a n i  w  k a w a ł k i ,  
i -aid la w ,  k t ó r y  s tano  ! p rzed  
b a n k ie r e m ,  zosta ł  c ię ż k o  r a n ­
n y ,  t y l k o  S a g e  w y s z e d ł  b e z  
s z w a n k u .

S a g e  o d  w i e l u  la t  n o s ił  j e ­
d e n  i te n  sam  g a r n i t u r  i k a ­
p e lu sz .  W y g l ą d a !  j a k  ż e b r a k  
i g d y  k to ś  o b c y  s p o t y k a ł  go  
na u l  c y ,  w t y k a ł  m u  w  d ło ń  
k i l k a  c e n t ó w .  P o w s z e c h n ie  
d z iw io n o  s ię  t y l k o  te m u , że  
s k ą p ie c  n ie  p r z y j m o w a ł  j a ł ­
m u ż n y .

K a ż d e g o  r a n a  g d y  S a g e  
szedł  d o  b a n k u ,  z a t r z y m y w a ł

s p r z e d a w c y  s ł o d y c z y ,  l l u s s e l  
p y t a ł  s ię  o c e n ę  k a ż d e g o  g a ­
t u n k u  c u k i e r k ó w  i c z e k o la d y  
i w  k o ń c u  k u p o w a ł  t a b l ic z k ę  
c z e k o la d y ,  k t ó r e j  c r a k c w a n i e  
b y 4o  n a r u s z o n e ,  lu b  k t ó r a  b y -  
ia  b r a k o w a n a .

P o  w y o r a n i u  „ o d p o w ie d ­
n i e j “ ta b l ic z k i  m i l i o n e r  za­
j a d l e  t a r g o w a ł  s ię  ze s p r z e ­
d a w c ą  i z a w s z e  w y c h o d z i ł  
z w y c ię s k o  z „ z a p a s ó w “ .

T u ż  p r z e d  j e g o  b a n k ie m

So w t a r z a ł a  s ę p o d o b n a  sc e n a ,  
a b y w a l  u s p r z e d a w c z y n i  j a ­
b łe k  d w a  j a b ł k a ,  k t ó r e  o d z n a  

c z a t y  s ię  w y j ą t k o w o  n is k ą  
c e n ą .  *

J e g o  o b ia d  b y ł  do ść  n i e z w y  
k ł y .  O  g o d z in ie  p i e r w s z e j  g o ­
n ie c  m u s ia ł  m u  p o d a w a ć  do  
s to łu  k a n a p k ę ,  k tó r e »  ce>nr. 
n .e  p o w in n a  b y î a  p r z e k r a c z a ć  
10 c e n tó w .  N a d e s e r  po  t y m  
p o s i łk u  z ja d a ł  d w a  j a b ł k a  i 
t a b l ic z k ę  c z e k o la d y .

P e w n e g o  d n ia  ta n io  k a n a p ­
ki b y ł y  w y p r z e d a n e  i g o n ie c  
n a b y ł  d ro ż s z ą ,  k t ó r a  k o s z to ­
w a ł a  20 c e n tó w .

R u s s e l  S a g e  b y ł  o b u r z o m y  
„ r o z r z u t n o ś c i ą “ g o ń ca ,  a le  m i­
m o to z ja d ł  k a n a p k ę  z d u ż y m  
a p e t y t e m .  P o d  k o n ie c  t y g o ­
d n ia ,  g d y  w y p ł a c a ł  g o ń c o w i  
t y g o d n i ó w k ę ,  o d l ic z y ł  m u  te  
10 c e n t ó w ,  k t ó r e  w y d a ł  n a  k a -  
b a p k ę .

W  r o k u  19 0 7  R u s s e l  S a g e  
p a d !  o f i a r ą  w i e lk i e g o  k r a c h u  
b a n k o w e g o ,  p o d c z a s  k t ó r e g o  
‘• i ra o i !  p o ło w ę  m ie n ia .  Z a ra z

Eo ty r a  w y c o f a !  э  ę z ż y c ia  
a n d lo w e g o  i ż y ł  w  o d o s o b ­
n ie n iu  a ż  do ś m ie rc i ,  k t ó r a  

n ie d a w n o  n as tą p iła .

Tajemnica skrzynki poiztowej
P e w ie n  pose ł  k o n s e r w a t y w ­

n y  w  a n g ie l s k im  p a r l a m e n c ie

z ulic i tam po newnyni 
nki któ-

na jedną z ulic 
czasie poznałem dziewćzy 
re j było na im ię 1L 

Pokochaliśmy się wzajem nie. Po­
czątkowo przychodziło to nam z tru ­
dnością, bo ona była nieśm iała i 
wstydziła się przychodzić na umó­
wiony dzień, a le  później, gdy się le ­
p ie j znaliśm y, ju ż  wciąż przycho-

skarżonego na tydzień aresztu  | ^ “^ faźn iliśm y  się ze sobą do
z z a w i e s z e n i e m , p o c z y r , :  19-50 iW j, aż pogniewaliśmy. By- 
„w s t r z ą ś n i ę t y “ p a n  K u l a s i ń s k i  ^  1 0  nasza picrwüzü m ibić. bùy sii;

.  . .  ~ . . .  i — , _ i ----------- nie lubiłem
imi. Ono

-  _ -  _ I t j  mczasem wciąż opowiadała dziew-
doillU , ' czynkom, i e  s ic  ze mną w idu je .

W CZTERY OCZY
I n t y m n e  r o z m o w y  Ik s d  z  C z y t e l n i k a m i

ĘJnifcac: MótnS
P. RYSZARD z Włocławka dono-1 Dawałem j e j  spokój i czekałem koń 

sl nam: j ca. Teraz znów chciałbym z nią
„W roku 1933 sprowadziliśm y się się spotyłkać, - !-  '  •

„wsirząsmęty pan uuiasinsm  -u ю nasza p ic.w w a  
pogodził się z sąsiadami 1 . pogniewaliśm y, ju z  je j  nic 
r  0  л 1 • 1 . * i • i 11 spotykałem się z drugiw szys cy  taksówką pojecha li do  t,  mFcznScm wciąż opowiada

a le  się wstydzę do 
n iej podejść.

Proszę cię, kochany Redaktorze, 
poradź co mam począć: czy mam z 
nir Bywać, czy z drugim i? Gdy mi 
doradzisz, będę C i wdzięczny aż do 
śm ierci'1.

Doradzam stanowczo wrócić do 
pierw szej miłości. Niech Pan się nie 
wstydzi uczynić pierwszego kroku.
To wcale Panu u jm y me czyni, 
przeciwnie, juko mężczyźnie Panu 
to w ięcej wypada.

W ięc śmiało naprzód i proszę już 
teraz się nie gniewać o by le  co. Kto 
się lubi. ten się czubi, a le  z r y w a ć ,”  J ' ­
a ie  powinien. > VX»

w u ió s l  w  t y c h  d n ia c h  szcze­
g ó ln ą  i n t e r p e la c ję .

V/ o s ta tn ic h  d n ia c h  n a  j e d ­
n e j  z u l ic  l o n d y ń s k ic h  z a m ie ­
n io n o  s k r z y u k ę  p o c z to w ą ,  k tó  
ra  w  c ią g u  -28 la t  sp e łn ia ła  
s w ą  m is ję .  P r z y  o d ś w ie ż a n iu  
s k r z y n k i  z a u w a ż o n o  w  j e d ­
n y m  г  k ą t ó w  n a g r o m a d z o n e  
l i s t y ,  k t ó r e  o d  23  la t  ta m  le ­
ż a ł y  i k t ó r e  n i g d y  n ie  w y p a ­
d a ł y  ze s k r z y n k i  p r z y  j e j  o-  
p r ó ż n ia n iu .  W  z le p io n y m  s to ­
s ie  l i s tó w  z n a j d o w a ł y  s ię  l i ­
s t y  h a n d lo w e ,  p o ś p ie sz n e ,  m i ­
łosne , f o t o g r a f i e  i c ze k i .  P o c z ­
ta  d o s t a r c z y ł a  p o w y ż s z e  l i s t y  
a d r e s a t o m  p r z e p r a s z a j ą c  ich  
za „ o p ó ź n ie n ie “ .

P ose ł  z a p y t a ł  m in is t r a  p o c z ­
ty ,  c z y  to  b y l  t y l k o  w y j ą t k o ­
w y  w y p a d e k  i c z y  cza sem  w  
in n y c h  s k r z y n k a c h  p o c z to ­
w y c h  n ie  s ą  n a g r o m a d z o n e  li-
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c o w e ! n o c y
Utopił żone, gdyż była ubezpieczona na 2.000 doi.

W y t w o r n y  h o ic l  „ C a m p i n ­
g u “ w  m ie jsc o w o śc i  k ą p ie lo w e j  
ł l e r m o s a  ( K a l i fo rn ia )  b y l  w e  
w r z e ś n iu  ub. ro k u  te ren em  n ie ­
z w y k l e  w y r a f i n o w a n e j  z b r o d ­
ni- P e w n e g o  d n ia  s tw ie rd z o n o ,  
że  M a r y  J a m e s ,  żona  f r y z j e r a  
h o te lo w e g o  z n ik ła  bez w ieśc i .

3 9 - le in i  Ja m es ,  ro z p a c za ł  
b a r d z o .  O k o l ic z n o ś ć ,  żc M a r y  
b v lu  je g o  p ią tą  żo n ą  i do  (egu  
u b e z p ie c z o n ą  пя 20.000 d o la ­
r ó w  w  n ic z y m  nic  u m n ic jszu lu  
j e g o  ro z p a c z y .  W ła d z e  i t o w a ­
r z y s t w o  u b e z p ie c z e n io w o  nie  
z w r ó c i ł y b y  z b y tn ie j  u w a g i  na  
z n ik n ię c ie  p an i  J a m e s ,  g d y b y  
n ie  w y s z ło  nn j a w ,  że na  k i lk u  
ty g o d n i  p rz e d  ty m  t a j e m n i ­
c z y m  zn ik n ię c iem  f r y z j e r  
u w ió d ł  s w ą  m łodą s ios trzen icę  
L o is  W r ig t l i  i u t r z y m y w a ł  z 
n ią  b l iż sz ą  z n a jo m o ść .

W ł a d z e  w s z c zę ły  ś le d z tw o  
Î u s ta l i ły ,  że w  w ig i l ię  z n ik n ię .  
ciu p an i  J a m e s  w j a s n ą  noc  
k s ię ż y c o w ą ,  w id z ia n o  j ą  w  
p o b l iż u  g łębo k ie g o  b asen u ,

z n a jd u ją c e g o  s ię  w  o g ro d z ie  
h o t e lo w y m .  O p r ó ż n io n o  n a ­
ty c h m ia s t  b asen  i z n a le z io n o  
na je g o  d n ie  z w ło k i  p a n i  l a ­
ines. P ie r w s z a  o b d u k c ja  /.wfok 
nic w y k a z a ł a  ż a d n y c h  o b ra ż e ń  
c ie le s n y c h  i p o w s z e c h n ie  p r z y ­
p u szc z a n o ,  że p a n i  J a m e s  p o ­
pełn iła  s a m o b ó js tw o .  Za p r z y ­
p u szc z en ie m  ty m  p r z e m a w i a ­
ło r ó w n ie ż  zezn an ie .  F r y z j e r  
tw ie rd z i ł ,  że ż on a  d o w ie d z ia ła  
się o  je g o  in ty m n e j  zn a jo m o śc i  
z s io s t rze n icą  i p o  u rz ą d z e n iu  
mu a w a n t u r y  w y b ie g ła  z m ie ­
s z k a n ia ,  o ś w in d c z a ją c ,  że  j e j  
w ię c e j  n ie  z o b a c z y .

B en  D a v is ,  n a jz d o ln ie j s z y  
d e t e k t y w  k a l i f o r n i j s k i e j  poli’, 
c ji  k r y m i n a ln e j ,  n ie  z a d o w o l i ł  
się d o t y c h c z a s o w y  mi w y n i k a ­
mi ś le d z tw a  i zaczą ł  j e  p r o w a ­
d z ić  na w ła s n ą  rękę .  Z b a d ał  z 
n a j w i ę k s z ą  d o k ła d n o ś c ią  po  
ra z  d ru g i  z w ło k i  p a n i  J a m e s  i 
o d k r y ł  p r z y  k o s tc e  u l e w e j  no­
gi ś la d y  p o c h o d z ą c e  j a k  g d y b y  
z u k łu c ia  ig ły .  O  o d k r y c iu

t y m  d e t e k t y w  don iósł  lę k a .  
rzom . C i  s tw ie rd z i l i ,  żc  p a n i  
Ju in cs  w y z io n ę ła  d u c h a  nn  
s k u te k  p o k ą s a n ia  p rz e z  j a d o ­
w i te g o  w ę ż a ,  k t ó r y  n a leż a ł  do  
rz a d k ie g o  g a t u n k u  g a d ó w  w y ­
s t ę p u ją c y c h  w  M e k s y k u  i po ­
łu d n io w e j  części K a l i fo r n i i  i 
k tó re g o  n ig d y  n ic  z n a j d y w a n o  
w  p ob l iż u  l l e r m o s y .

Ben D a v i s  z n i e b y w a ł ą  e n e r .  
g ią  p r o w a d z i ł  w  d a l s z y m  c ią  
gu ś le d z tw o  i w p a d ł  w  ko ń cu  
na t ro p  p e w n e g o  o so b n iku ,  
z n a n e g o  p i ju k a .  k t ó r y  z a jm o ­
w a ł  s ię  c h w y t a n i e m  w ę ż y  i 
s p r z e d a w a n ie m  ich za w y s o k ą  
cenę. H a n d la rz  zezn ał,  że  
sp rz e d a ł  w ę ż a  za 100 d o la r ó w

fło r t ic ro w i  h o te lo w em u ,  K a ro -  
o w i  П оре, k l ó r y .  j a k  s t w ie r ­
d z o n o  b y l  p r z y ja c ie le m  J a m e ­

sa. N u z a ju t rz  po  le j  Iran/.akcji  
Поре z ja w i ł  się u h a n d la r z a  i 
o ś w ia d c z y ł  ż c . w ą ż  nie  n a d a je  
się d o  tego oclu, d o  ja k ie g o  
m ia l b y ć  p rz e z n a c z o n y .  H a n ­
d la r z  z w ró c i ł  i i i  u w ię c  1 0 0  d o ­
la r ó w ,  zab ił  w ę ż a  i w r z u c d  go  
do m o rza .

C d y  h a n d la r z  d o w ie d z ia ł  
się o  z n ik n ię c iu  M a r y  Ja m e s ,  
z ro z u m ia ł  do  ja k ic h  c e ló w  u- 
ż y t o  w ę ża .  Nie z a k o iu t in ik o -  
w a ł  j e d n a k ż e  w ła d z o m  o  
s w y c h  d o m y s ła c h ,  p o n ie w a ż
chcia ł  w  p rz y sz ło śc i  s za n tażo -  ................... „  .................
w a ć  f r y z j e r a  i je g o  p r z y j a -  ' k i lk a  la t  d<>‘ w ię z ie n ia

c ie lą .
N a s k u te k  tego zeznania  s 

s z ło w a n o  Ja m e s a  i Поре a 
k r z y ż o w y m  o gniu  pytań  
p r z y z n a l i  się d o  z a r z u c a l i  

im c z y n ó w  i opowiedzieli,  
[aki sposó b  d o k o n a li  w û  
s tw a .  F a ta ln e j  n ocy  obaj  
k r a d l i  się d o  s y p ia ln i  pani 
mes. F r y z j e r  o b e z w ł a d n i ł  

а I lo p c  zb liży  I się do  niej z y 
żeni. sch w y  tał j ą  za lewą n< 
i p o d su n ął  j ą  pod paszczę  
da. k t ó r y  śm ie r te ln ie  ją  
C d y  p an i  J a m e s  wyzionęła < 
ch a , w y r a f i n o w a n i  tnordei 
z an ieś l i  j e j  z w ło k i  do «оГ1 
h o te lo w e g o  i w rz u c i l i  do 
sen u.

Z ezn an ie ,  żc  p a n ią  
w id z ia n o  w  pob liżu  hi 
złoży ł  K a ro l  Поре, k tó ry  J 
z d a w a ł  sob ie  s p r a w y ,  że w'5» 
tek  tego rzu c i  św ia t ło  na 
c z y n  p rz e s tę p c z y .  O n i J a,nl 
zosta li  s k a z a n i  na śmierć, 
h a n d la r z  w ę ż a m i  dostał się

Zginęła załoga kanonierki
zabierając tójeirnicę katastrofy w zaświaty
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/i** -iiŵ tn<rir>7nvłll

p a r t y ) .  C h o d z i  ° ,  ш е ?уе1егУ' 
d o t y c h c z a s  ch o ro b ę -  j egi 
n u r z e  p r z y p u s z c z a ją ,  z 
to  g r y p a .

Poległ sławni
toreador

A V I L A .  A g e n c ja  i «  
d o n o s i :  W ś r ó d  uii 
r z ą d o w y c h ,  p o leg ł> Łzu e io, ^  
c in k u  A r a v a c o  —  | 1̂  oäy  
l e z io u o  z w ł o k i  je d n  с’ . uf
s ł y n n i e j s z y c h  to re a d o ro w
H iszp an ii, Torona-

d z i e  z o o l o g i c z n y m  p a Ł  

s t a t u i o l i  d u . a c J i  7  z w i e r -  . 

p i e ż u y c h  ( l w y ,  i y S r > 's ^ ‘

Jede
Co
‘ »an
^ad.
b p
^ О ц ,

^ u ż (

Się ,

O



Str. 7

ima а 
ре а. 
tań < 
u ca u) 
lzieli.
m.łiii 

obaj 
pani 
adnil 
iej z v 
włj n< 
zczą

1 tlor -
nęla
wrder

ogro
do

'JAN DUL1HSK! R ozg l ą*

nicrc, 
tl s i ę 1

liuln ■<
kiego 

zJ m

inie 0
i, wy
ikie у  
jd iity ' 
f ,  c f ! «
,-auie 
n i f
0 zo W

ZÜ*
chotM 
.W eil* 
io n if f 
powie’

■ À  
pari’
.Zy,tt>

nie * 
y ja śe  
IoW *l

acb
SlCl°
,vy

д-W

S E N S A C Y JN A  P O W IESG S Z P IE G O W S K A

Heidenau nie mógł zasnąć. Spod podartych tapet wyłazie ro- 
psciwo i napastowało go. Zniecierpliwiony wyskoczy! i  łóżka 
fusiadl na krześle zamierzając w tej pozycji spędzić resztę nocy.

i  przyległego pokoju_ w którym mieszkali „staruszkowie*4, 
«ubieg) go szept. Zaintrygowany zbliżył i ię  do drzwi i począł 
»•dulucliiwać. l ’ o glosie poznał tych, których szukał, Annę Mo- 
r«tte i Arlura Jamesa.

^  chwili gdy Heidenau namyślał eię co ma nezynić, czy na* 
*Tcbm'ast zawiadomić o swym odkryciu O e-kę  ezy też czekać 
1 tym do następnego dnia, otw orzyły się drzwi i na propu 
stanęła kobieta w nocnej koszuli, trzym ając  coś ciemnego 
»  ręce.

1 7 7 .

€ s  E ś G b w e s G E ł & s m
H icdcnau  i n s t y n k t o w n ie  o d s k o c z y !  w  b o k . Z b ł y ­

skaw iczną s z y b k o ś c ą  p rz e m k n ę ło  m u  b o w ie m  
Pfzez m y ś l ,  że  lo  j e s t  j e j  s t r a s z n y  z a m a s k o w a n y  
rC\vu!wer!

pom im o, że  w  p o k o ju  p a n o w a ł y  e g ip s k ie  c ie m ­
ności, ro z p o z n a ł  c i e m n y  p rz e d m io t ,  w y c e l o w a n y  
¥ niego. O d  r a z u  s ta ło  s ią  d la  n iego  ja s n e ,  że szp ie-  
,гУ« m a j ą c y  n i e z w y k l e  w y r o b i o n e  u e bo , p o ła p a l i  

8l(î> iż k to ś  |>odslucbuje p o d  d r z w ia m i .
I rz e c z y w iś c ie  A m i a  M o re tte  i J a m e s  u s łysz e l i  

P°dczas r o z m o w y  le k k i  s z m e r  i o d  r a z u  n a s t a w i l i  
Ucha. A n  n a  z eś l iz g n ę ła  sią  z łó ż k a  i n a  k o ń c a c h  
Palców, j a k  k o t ,  p o d k r a d l a  s ię  p o d  d r z w i .  U s l y -  
s*ulu w y r a ź n ie  o dd ech  lu d z k i ,  d o b ie g a ją c y  7.  d ru -  
SlL‘j s t r o n y  d r z w i  i o d r a z u  z r o z u m ia ł a ,  że  H e id e -  
Ьцч p o d s łu c h u je .

'vu lsveru . 
iło p o ro z u m ie n iu  się z Ja m e s e mr o porozumieniu się z Jam esem  gw ałtow n ie  roz-

” vurzylu  d r z w i ,  w y c e l o w a ł a  r e w o lw e r  w  H eide-
p o c ią g n ę ła  ż a  c y n g ie l .  R oz legł  s ę c ic h y

î ^ a s k .............................
bi

poci
K u łala je d n a k ż e  nie  dosięgła  cefu , l l e i d e n a uflu,

°w iem  o d sk o c z y ł  w  porę .
Аццц z a u w a ż y ł a  j a k  l l e i d e n a u  p o d s k o c z y ł  do  

'b lu .  Je j  b y s t re  ok o  p rzeb iło  pęste  c iem n ośc i  i do-  
slrzeglo le k k o  p o ł y s k u ją c y  n ik ie l  r e w o lw e r u ,  k tó -  

l le id e n a u  u ją ł  w  ręk ę .  J e d n y m  su sem  z n a la z ła  
8|(t p r z y  n im  i z a n im  l l e i d e n a u  s k ie ro w a ł  r e w o l ­
wer w  j e j  s tron ę ,  A n n a  z n a la z ła  się j u ż  w  je g o  jk>- 
Sluduniu, g d y ż  z rę c z n y m  u d erz en ie m  w y t r ą c i ł a  go  
г d rżąc e j  ręki H e iden au a .

N ieo czek iw a n e  s p o tk a n ie  z A n n ą  M o re t te  ok o  w

o k o  s i ln ie  w s t r z ą s n ę ł o  H e id e n a u e m . D r ż a ł  c a ły .  
W  p i e r w s z y c h  k i lk u  c h w i la c h  n ie  z d a w a ł  sob ie  
s p r a w y  z tego, co  c z y n i .  W  c iąg u  d ro b u e g o  u ła m k a  
s e k u n d y  b y l  j a k  g d y b y  p o z b a w io n y  p rz y to m n o ś c i .  
Z tego  w ła ś n ie  w z g lę d u  A n n ie  M o re t te  u d a ło  się  
z t a k ą  ła tw o ś c ią  w y t r ą c i ć  r e w o lw e r  z ręk i .

S c e n a  ła  ro z eg ra ła  s ię  w  c ią g u  k i lk u  s e k u n d  z a ­
le d w i e .  T y m c z a s e m  w b ie g ł  do  p o k o j u  r ó w n i e ż  i J a ­
m e s  i p r z e k r ę c i ł  k o n t a k t  e l e k t r y c z n y .  Ś w i a t ł o  z a ­
la ło  p o k ó j .

P rz e z  c h w i lę  A n n a  M o re ł te  i J a m e s  s ta l i  n a p r z e ­
c i w  H e id e n a u ,  w  o ś w i e t l o n y m  p o k o j u  i p r z y g l ą d a l i  
m u  się w  m ilczen iu , l l e i d e n a u  b y l  b l a d y  j a k  k re d a  
i z p rz e ra ż e n ie m  s p o g lą d a ł  n a  s w ó j  r e w o lw e r ,  z n a j ­
d u j ą c y  się  w  r ę k u  A n n a  M ore tte .

B y l  ro z b r o jo n y !  Z d a w a ł  sob ie  s p r a w ę ,  że d w o je  
n ie b e z p ie c z n y c h  w r o g ó w  m ogło g o  t e ra z  z ł a tw o ­
śc ią  s p r z ą tn ą ć  ze  ś w i a t a  i to t a k  cicho, że n :k t  b y  
się  o t y m  n a w e t  nie  d o w ie d z ia ł .  S t a r a  g o sp o d yn i  
m ocno s p a la  w  s w e j  a lk o w ie .  P ró c z  n ie j  n ie  b y ło  
nikogo, k t o  m ógł b y ć  ' ś w ia d k ie m  tego, co  s ię  tu  
z a r a z  ro zeg ra .

—  Z d r a jc o !  —  s y k n ę ł a  p rz e z  z ę b y  A n n a  M o re t te  
i w y c e l o w a ł a  w  H e id e n a u a  s w ó j  z a m a s k o w a n y  r e ­
w o lw e r ,  je d n o c z e ś n ie  p o d a ją c  J a m e s o w i  w o ln ą  rę ­
k ą  b ro n  N iem ca.

H e id e n a u  czu ł ,  j a k  k r e w  s ty g n ie  m u  w  ż y ła ch .
—  N a ro b ię  t a k ie j  w r z a w y ,  że o b o je  z g in ie c e  

w r a z  ze  m n ą !  —  r z e k i  ostro , s ą d z ą c ,  żc  w  le n  spo ­
sób  o ca li  życ ie .

—  M ó j  z a m a s k o w a n y  r e w o lw e r  p o ło ż y  c ię  t r u ­
p em , z a n im  psie, zdołasz  w y d o b y Tć  je d e n  d ź w ię k  
z g a r d ła !  —  w k y r z y k n ę ł a  A n n a  M o re l te  i j u ż  p o ­
ło ż y ła  p a le c  ua  c y n g lu .

W  te j  s a m e j  c h w l i  J a m e s  u j ą ł  j ą  z a  rę k ę  
i k r z y k n ą ł :

—  C z e k a j !
A n n a  o b ró c iła  t w a r z  w  je g o  s t ro n ę  i o b rz u c iła  

go s p o j rz e n ie m  p e łn y m  g n ie w u  i z d z iw ic n 'a .
—  l l e i d e n a u ,  p ro szę  u d a ć  się d o  n aszeg o  p o k o ­

j u  —  s p o k o jn y m  tonem  rz e k i  J a m e s  i je d n o c z eśn ie  
w y c e lo w a ł  r e w o lw e r  w  H e id e n a u a .

A n n a  b y ła  oszołom iona t y m  i r e s p o d z i a n y m  o b ro ­
te m  s p r a w y .  C o  to j e s t ?  C z y  J a m e s  p o s t r a d a ł  z m y ­
s ł y ?

l l e i d e n a u  n ie  ru s z y ł  s ię  z m ie jsc a .  J e g o  u m y s ł  
ra c o w a ł  o b ecn ie  w  g o r ą c z k o w y m  n a p ię c iu ,  
s z y s tk ie  je g o  m y ś l i  b y ł y  s k o n c e n t ro w a n e  n a d  

j e d n y m  z a g a d n ie n iem . W  j a k i  sposó b  m o ż n a  się
%

r ląd  w y m k n ąć  i zam kn ąć o b o ie  s z p ie g ó w ?  
d a ł  s ią  po p o k o ju  i  s z u k a ł  j a k i e g o ś  w y j ś c i a  z s y ­
tu a c j i .

—  H e id e n a u  —  o d e z w a ł  ®'ę p o  r a z  d ru g i  J a m e s  
głoecm  o s t r y m  j a k  b r z y t w a  —  m o ż e m y  p a r« ,  tu , na  
m ie js c u ,  p o ło ż y ć  t r u p e m ,  p a ń s k ie  ż y c ie  w is t  n a  
w ło s k u .  S ą d z ę ,  że  p a n  z d a je  so b ie  s p r a w ę  z s y t u ­
a c j i ,  w  j a k i e j  s ię  раяг o b e c n ie  z n a jd u je . . .

—  W y  n ie  z n a j d u j e c i e  s ię  w  le p s z e j  s y t u a c j i  o d e  
m n ie  —  i ro n ic z n ie  u śm ie ch n ą ł  s ię  l l e id e n a u .

—  T a k ,  to  p r a w d a ,  a l e  p a n  d o b r z e  w ie ,  że  p a n  
b ę d z ie  r o z s t r z e la n y  p r z e d  n a m i.  Jeś l i  n as  s c h w y ­
t a ją ,  z o s ta n ie m y  ro z s t rz e la n i  d o p ie ro  j u t r o  lu b  [x>- 
j u t r z e ,  a  z a m a s k o w a n y  r e w o l w e r  A n n y  M o re tte  
m o ż e  p a n a  p o ło ż y ć  t r u p e m  tu  n a  m ie js c u .  P r z y  
n a j b l i ż s z e j  p r ó b i e  w s z c z ę c ia  a l a r m u ,  lu b  r a t o w a n i a  
s ic  u c ie c z k ą ,  s t r a c i  p a n  ż y c ie .  R a d z ę  w ię c  p a n u  
u u a ć  s ię  d o  n aszeg o  p o k o ju .  P r a g n ę  z p an c in  po­
m ó w ić ,  c h c ę  w ie d z ie ć  co  p a n a  s k ło n i ło  d o  z d r a d z e ­
n ia  n as .  C z y  j e s t  p a n  g o tó w  w e j ś ć  d o  n a sz eg o  p o ­
k o ju .

H e id e n a u  je s z c z e  c ią g le  n ie  ru s z a ł  s ię  z m ie js c a  
i  n ie  w y m a w i a ł  s ło w a .  Z n a jd o w a ł  się w  s y t u a c j i  
c z ło w ie k a ,  k t ó r y  d o s ta ł  s ię  m ię d z y  m ło t a k o w a d ł o  
i k t ó r y  n ie  w id z i  d la  s :e b ie  ż a d n e g o  r a t u n k u .  Z d a ­
w a ł  so b ie  j a s n o  s p r a w ę ,  że j e ś l i  n ie  z a d o ś ć u c z y n i  
ż ą d a n iu  J a m e s a ,  z a m a s k o w a n y  r e w o l w e r  A n n y  
M o re t te  w y s t r z e l i  p o  r a z  d ru g i ,  a l e  t y m  ra z e m  j u ż  
n ie  c h y b i-  O b o je  s ta l i  n a p r z e c iw  n ieg o  z n a b i ty m i  
r e w o lw e r a m i  w  rę k u ,  a on  b y l  r o z b r o jo n y !

U d a n ie  s ię  d o  ich  p o k o j u ,  r ó w n a ł o  s ię  w ł a ż e n i u  
l w u  w  p asz czę .  C z y  o sz c zę d z ą  g o ?  T a k ,  c z y  in a ­
c z e j  p o z b a w i ą  go  p rz e c ie ż  ż y c ia .  N a le ża ło  z m ie j­
sca ,  j a k  n a j s z y b c i e j ,  z n a le ź ć  j a k i ś  fo r t e l ,  z a  po ­
m o cą  k tó re g o  m o ż n a b y  ic h  bydo w y w i e ś ć  w  i>ole!

—  J e ś l i  o d ło ż y c ie  r e w o l w e r y ,  u d a m  się  d o  w a ­
szego p o k o j u  i  w y j a ś n i ę ,  co m n ie  skłoniło  d o  z d r a ­
d z e n ia  w a s ,  —  o ś w ia d c z y ł  w  k o ń c u  H e id e n a u .

—  D a r e m n e  s ło w a ,  —  o d p a r ła  o s t ro  A n n a ,  —  
p rz e c ie ż  d o b rz e  w ie sz ,  z d ra jc o ,  że ni-i u c z y n i m y  
tego. O d p o w i a d a j ,  j e s te ś  g o t ó w  z a d o ś ć u c z y n ić  żą -  
d a n u  J a m e s a ,  c z y  też  n i e ?  —  w y c e l o w a ł a  w  n iego  
s w ó j  z a m a s k o w a n y  r e w o lw e r .

—  J e s te m  g o tó w .. .— w y 'k r z tu s i l  H e id e n a u  i s k ie ­
r o w a ł  się w  s t ro n ę  d r z w i ,  w i o d ą c y c h  d o  pokoj^i  
„ s t a r u s z k ó w “.

A n n a  M o re t te  i  J a m e s  p o s u w a l i  s ię  w  n ie z n a c z ­
n e j  od ległości  za  n im , w y c e l o w a w s z y  w  n ieg o  re ­
w o l w e r y .

—  d o s tę p u je c ie ,  j a k  t c h ó r z e  —  z a u w a ż y ł  H e i­
d e n a u .  —  M a c ie  z a m ia r  z a s t rz e l ić  b e z b ro n n e g o  
c z ło w ie k a .  P rz e c ie ż  n ie  j e s t  to w i e lk a  s z t u k a l

—  W s z y s c y  z d r a j c y  lu b ią  p r a w i ć  m o ra ły . . .  —  
i ro n iczn ie  u ś m ie ch n ę ła  się A n n a  M o re tte .  —  Zresz­
tą, m oże  się c za sem  z d a r z y ć ,  że po  o d b y t e j  ro z m o ­
w ie  o d s tą p im y  o d  tego z a m ia r u  i u z n a m y  z a s t rz e ­
l e n ie  tego, k t ó r y  n a s  z d ra d z i ł ,  z a  zb ęd n e .

H e id e n a u ,  A n n a  M o re t te  i ła m e s  w e s z l i  d o  p o k o ­
j u .  J a m e s  u s ia d ł  n a  p r z e c i w  l l e i d e n a u  i n ie  z d e j ­
m u j ą c  p a lc a  z c y n g l a  n a ła d o w a n e g o  r e w o lw e r u  
s k ie r o w a n e g o  w  N ie m c a ,  z a p y t a ł :

—  C z y  p a n  w ie d z ia ł ,  ż e  r a y ś m y  się  t u t a j  z n a j ­
d o w a l i ?

A le  z a n im  je s z c z e  l l e i d e n a u  z d ą ż y ł  o d p o w ie ­
d z ie ć  n a  to  p y t a n ie ,  u  d r z w i  w e j ś c i o w y c h  roz legł  
s ię  g w a ł t o w n y  d z w o n e k —

Dalszy ciąg jutro.
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faz  n a p ić  s ię  w in a .
, — D o s ta n ie c ie  z a r a z  p o  p ię ć  
f£in k ó w  i b ę d z ie c ie  m o g l i  

*°bie k u p ić  w in a .
. — T o  m a b  — o d e z w a ł  się  
êd e a  z n ich .  —  P o t r z e b a  n a m  

u a j in n i e j  p o  p ię t n a ś c ie  
y^iiików. J e ś l i  n a m  t y l e  n ie  
? a<bą, to k o s z u lę  s p r z e d a m  i 
£upię so b ie  w in a ,  d y ć  m u s z ę  z 

Ouorem p o ż e g n a ć  F r a n c j ę .
, — N ie  w o ln o  w a m  t e r a z  p ić  
'hiżo w i n a  —  t ł u m a c z y ł e m  im. 
. T o  w  t a k i m  r a z ie  n a p i j e  

SlÇ p an  z n a m i .
W y b i j c i e  to  s o b ie  z g lo -  

wy  — r z e k ł e m  i s e r d e c z n ie  
j jb a w io n y  r o z m o w ą  o dsze-  
, ‘etn, a b y  z a ł a t w i ć  r ó ż n e  b ie  
г^ е  s p r a w y .

Jesz c ze  c h o d z ą c  p o  u l i c y ,  
i $ y  p r z y p o m n i a ł e m  s o b ie  o bu  
^ z a k ó w ,  r y c z a ł e m  ze  śm ic -  

w y w o ł u j ą c  z d u m ie n ie  
P rz ec h o d n ió w , k t ó r z y  z p o d z i  
'Vem  p a t r z y l i  n a

Ś lą -

p i o -n a m  c h o ć  j e s z c z e  j e d n ą  
s e n k ę  z a ś p ie w a ć .

—  N ie  w o l n o !  —  r z e k ł e m !
s u r o w o .

ś m ie ją c e g o  s ię  d o  siebie- P o  
zai j w i e n i u  w s z y su k ic h  s p r a w ,  
w r ó c i ł e m  d o  b i u r a .  M o ic h  
k ó w  j u ż  ta m  n ie  b y ło .

—  G d z ie  p o d z ie l i  s ię  c i  ś l ą ­
z a c y  —  r e k r u c i ?  —  z a p y ta ł e m  
s ie r ż a n ta .

•—  P o s z l i  n a  m ia s to .  K a z a ­
łem  im  p r z y j ś ć  b e z p o ś r e d n io  
n a  d w o r z e c .

—  P o s z l i  p i ć  —  p o m y ś l a ł e m .
P r z e w i d y w a n i a  m o j e  o k a ­

z a ł y  s ię  s łu sz n e .  G d y  o g o d z i ­
n ie  j e d e n a s t e j  w i e c z ó r  p r z y ­
sz e d łe m  n a  d w o r z e c ,  w s z y s c y  
r e k r u c i  b y l i  j u ż  t a m  z e b r a n i .  
W ś r ó d  n ic h  z n a j d o w a l i  s ię  i  
o b a j  G ó r n o ś lą z a c y ,  u p ic i  w  
s z to k * i  l e d w i e  t r z y m a j ą c y  s ię  
na n o g a c h .  B y l i  w  w e s o ł y m  n a  
s t r o j u  i n a  c a ł y  g lo s  ś p i e w a l i  
ś lą s k ie  p ie ś n i .

Ś p i e w a j ą c y  r e k r u c i  w y w o ­
łali  p o w s z e c h n ą  c ie k a w o ś ć  i w o  
k o lo  n a s  z b ie r a ł  s ię  c o r a z  
w i ę k s z y  t łu m  c y w i l ó w .  M ogło  
to g ro z ić  n i e p r z y je m n o ś c ia m i  

i lk n ą ć .
Panie sierżancie, pozwól

I

i k a z a łe m  im  z am i
■

—  K i e j  ta m  n ie  w o ln o ,  j e ­
s te ś m y  d y ć  c y w i l a m i  i n i k t  
nie  m a  p r a w a  n a m i rz ą d z ić .

—  O d  c h w i l i  p o d p i s a n ia  k o n  
t i ra k iu  je s t e ś c i e  ju/ż ż o ł n ie r z a ­
m i!

N ie  u s łu c h a l i  j e d n a k  m e g o  
r o z k a z u  i z a c z ę l i  ś p ie w a ć .

Z r o b i łe m  z b ió r k ę  i s łu ż b o ­
w y m  to n e m  r o z k a z a łe m  im  
u s p o k o ić  s ię .  D o p i e r o  to p o ­
s k u t k o w a ł o .

J e d e n  t r ą c i ł  d r u g i e g o  ł o k ­
c ie m  i r z e k i  s z e p te m :

—  P ie r u n ie ,  n ie  ś p i e w a j ,  b o  
o n  z l y  n a  n a s  i t a m  w  A f r y c e  
n a u c z y  n a s  r o z u m u .

B y ł e m  z a d o w o lo n y ,  że  w r e ­
szc ie  m n ie  s ię  z l ę k l i  i u s p o k o i ­
li  s ię .  Z a r a z  w s i e d l i ś m y  d o  p o ­
c ią g u  i n a z a j u t r z  o s z ó s te j  r a ­
no  b y l i ś m y  w  M a r s y l i i .  G d y  
z b l i ż a l i ś m y  s ię  do  fo r t u  p r z e ­
z n a c z o n e g o  d l a  L e g i i  C u d z o ­
z ie m sk ie j ,  m o i  G ó r n o ś lą z a c y  
u j r z e l i  s t o ją c e g o  t a m  n a  w a r ­
c ie  m u r z y n a  z  S e n e g a m b i i .

—  H a n y s ,  k a j  m y  i d z ie m y ,  
—  o d e z w a ł  s ię  j e d e n  z n ic h  —  
d y ć  ta m  s a m e  c z a r n e ?

—  K i e d y  m y  p o s ł u ż y m y  w  
L e g i i ,  t e ż  z o s t a n ie m y  c z a r n i —  
u s p o k o i ł  H a n y s  t o w a r z y s z a .  —  
S ło ń c e  w  A f r y c e  n a s  s p a l i .

—  N ie  m o że  b y ć !  —  w y k r z y  
k n ą ł  A l o i z y .  —  J a k  j o  p r z y j a ­

d ę  n a  Ś lą s k  m o j a  G i e t r u d a  n ie  
b ę d z ie  m n ie  c h c ia ła .

W  t e j  s a m e j  c h w i l i  b r a m a  
fo r t u  o t w o r z y ł a  się i o b a j  G ó r ­
n o ś l ą z a c y  um il lk li ,  z c i e k a w o ­
śc ią  c z e k a j ą c  n a  d a l s z y  b ie g  
w y p a d ik ó w .  K a z a ł e m  im s t a ­
n ą ć  w  s z e r e g u  i  p o j e d y ń c z o  
w c h o d z ić  d o  k a n c e la r i i .

P r z y p a d k o w o  w  k a n c e l a r i i  
u r z ę d o w a ł  s i e r ż a n t  N ie m ie c .  
G d y  w e s z l i  ta m  o b a j  n i e r o z ­
łą c z n i  to w a r z y s z e ,  G ó r n o ś lą z a ­
c y ,  s i e r ż a n t  s p r a w d z i ł  ich  p a ­
p i e r y  i s t w i e r d z i ł ,  że j e d e n  po  
ch o d z i  ze  Ś lą z k a ,  a  d r u g i  z 
W a r s z a w y .  S i e r ż a n t  o d r a z u  
zac zą ł  m ó w i ć  z n im i  p o  n i e ­
m ie c k u  i o n i  o d p o w i a d a l i  m u  
b ie g le  w  t y m  j ę z y k u .

N a g le  s i e r ż a n t  z w r ó c i !  s ię  
d o  tego, k t ó r z y  p o d a w a ł  się za  
w a r s z a w i a n i n a  i z a p y t a ł :

—  P r z e c ie ż  p o c h o d z is z  ze  
Ś lą s k a ,  d la c z e g o  w  p a p i e r a c h  
m a sz  p o d a n e ,  żeś w a r s z a w i a ­
n in .

G ó r n o ś l ą z a k  n ie  w i e d z ia ł  co  
m a  p o w ie d z ie ć .  R z u c i ł  na  
m n ie  b e z r a d n e  s p o j r z e n i e ,  b ła  
g a j ą c  w z iro k ie m , a b y m  w y b a ­
w i ł  go  z  k ł o p o t l i w e j  s y t u a c j i .

O d e z w a ł e m  s ię  w i ę c  d o  sie-r 
ż a n ta  p o  f r a n c u s k u ,  o p o w i a ­
d a j ą c  m u ,  że  Ś la z a k  w id o c z n ie  
coś z b ro ił  w e  F r a n c j i  i z a c ią ­
g n ą ł  s ię  d o  L e g i i  p o d  f a ł s z y ­
w y m  n a z w i s k i e m .

S i e r ż a n t  ż a r t o b l i w i e  p o g r o ­
ził im  p a l c e m ,  u ś m ie c h n ą ł  s ię  
i  k az a ł  im. iść .

N i k t  n ie  n a l i c z y  i lu  w  L e g i i  
s ł u ż y  ż o l n :e r z y  pod p r z y b r a ­
n y m  n a z w is k ie m .  N ie  w s z y s ­
c y  z im ien ia ją  n a z w i s k a  z tego  
w z g lę d u ,  że m a j ą  coś n a  su ­
m ie n iu .  C z a s a m i  i in n e  p o w o ­
d y  ich  d o  te g o  s k J a n ia lą .  P e w ­
n e g o  r a z u  w io z łe m  z L i l l e  do  
M a r s y l i i  p a r t i ę  r e k r u l ó w .  P o-  
n i e w a ż  m ie l i  r u  c z e k a ć  n a  k o ­
m i s j ę  l e k a r s k ą  s ie d e m  d n i ,  u- 
d a le in  s ię  d o  in n eg o  m ia s ta  p o  
d r u g ą  g r u p ę  r e k r u t ó w .  W  L i l ­
le  p r a g n ę ł o  z a c ią g n ą ć  6tę do  
Legii d w ó c h  n ie ro z łą c z n y c h  
p r z y j a c ó ł .  J e d n e g o  p r z y j ę t o ,  
d r u g ie g o  zaś k o m i s j a  l e k a r s k a  
u z n a ła  za  n ie z d o ln e g o  d o  s łu ż  
b y  w o j s k o w e j .  P r z y j a c i e l e  je*  
d n a k ż e  za ż a d n ą  c e n ę  n ie  
c h c ie l i  s ię  r o z ł ą c z y ć  i w p a d l i  
na p o m y s ł o w y  f o r t e l :  te n ,  k t ó  
re g o  p r z y j ę t o ,  w r ę c z y ł  s w e  
p a p i e r y  k o le d z e ,  a  s a m  u d ał  
się  d o  d r u g ie g o  m ia s ia  i p o  r a z  
d r u g i  z a c ią g n ą ł  s ię  do L e g i i ,  
p o d a j ą c  z n ó w  s w o j e  p r a w d z i ­
w e  n a z w is k o .  I ie g o  o s t a tn ie g o  
w io z łe m  w ł a ś n i e  d o  M a r s y l i i .

W  d w a  d n i  p ó ź n i e j  tu ż  
p r z e d  sam yTm  w y j a z d e m  do  
A f r y k i ,  o d c z y t u j ę  l i s tę  r e k r u ­
t ó w  i p a t r z ę ,  że f i g u r u j ą  na 
n i e j  d w a  p o d o b n e  n a z w is k a .  
W y w o ł a ł e m  o b u  r e k r u t ó w  o 
t y m  s a m y m  n a z w i s k u  i z a p y ­
ta łe m :

D a l s z y  c in g  j u t r o .  

F ro n tem  d o  M orza

)
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Zarząd „Sokola”
dobrze opiekuje się zawodnikami

W  z w ią z k u  z n a s z y m  a r t y -  P o lsk i  w  W a r s z a w ie .
kułem  p.t. „ K ł o d y  p o d  n o g i” 
z a m ie sz cz o n y m  w  n ied z ie ln y m  
n u m erz e  d z ie n n ik a  o t r z y m a l iś ­
m y  ze  s t ro n y  z a in te re s o w a n e j  
d a lsz e  sz c z e g ó ły  e k s p e d y c j i  m i­
s t rz o w s k ie j  d r u ż y n y  „ S o k o ła ,  
k tó r a  w z ię ła  udzia ł  w  r o z g r y w ­
k a ch  o z a s z c z y tn y  t y tu ł  m is trza

Numer 2 Psni Domu
N um er 2 d w u t y g o d n ik a  P A ­

NI D O M U  z w r a c a  u w a g ę  in­
te re s u ją c ą  t re ś c ią  i b a r d z o  b o ­
g a t ą  s z a tą  i lu s tra cy jn ą .

C ie k a w e  fo to g ra f ie ,  o p a t r z o ­
ne s z c z e g ó ło w y m i  w y ja ś n ie n ia ­
mi d o w o d z ą ,  że „nie  k łó c ą  się  
w c a le  c en n e  a n ty k i  i n o w o ­
czesn e  s p r z ę t y ”, jeś li  p an i  dom u  
z a s to su je  c a łą  s w ą  p o m y s ł o ­
w o ś ć  d o  u rz ą d z e n ia  n ie b a n a l ­
n e g o  w n ę trza .

S p r a w i e  m ie s z k a n io w e j  p o ­
ś w ię c o n y  jes t  art .  d a l s z y  „ D o ­
w c ip y  w s p ó łc z e sn e j  a r c h i t e k ­
t u r y ”, o m a w ia ją c y  g łó w n e  w a ­
d y  b u d o w a n y c h  dz iś  m ieszk ań .

A  że  w  n a j lep ie j  z ru d o w a -  
n y m  d o m u  t r z e b a  d b a ć  o w z o ­
r o w ą  c z y s to ść  z a r ó w n o  m iesz ­
k a n ia  ja k  i kuchni, w ię c  art.  
„ R a c jo n a ln y  s p o s ó b  o c z y s z c z e ­
n ia  trzo nu  k u c h e n n e g o ” poucza,  
ja k  w y k o n a ć  tę  p ra c ę ,  b y  uni­
k n ą ć  z a n ie cz y sz c ze n ia  kuchni  
sad z ą .

P o z a  d b a n ie m  o c zy s to ść ,  
inna s p r a w a  za jm uje  k i e r o w ­
n iczk i-  g o s p o d a r s t w :  to  o g ó ln a  
n iep u n k tu a ln o ść .  I o to  Z w ią z e k  
P a ń  D om u w y s tę p u je  z p o ż y ­
te c zn ą  in ic ja ty w ą  p r o p a g a n d y  
p u n k tu a ln o śc i .  A r t .  „ P u n k tu a l­
n o ść  —  to  sza c u n e k  ę za su  in ­
n y ch , to  sza c u n e k  czasu  w ła s ­
n e g o ” o m a w ia  z a ra z e m  p o d s t a ­
w y  i c e le  u tw o rz e n ia  n o w e g o  
w y d z ia łu  K u l tu r y  D o m o w e j .

J e d n y m  z d o w o d ó w  k u ltu ry  
j e s t  z a c h o w a n ie  s ię  n a  u licy.  
A r t .  „ B e z p ie c z e ń s tw o — to  p r z e ­
d e  w s z y s tk im  p o r z ą d e k ” p r z y -  
p o m in ą  n a jw a ż n ie jsz e  p rz e p is y  
z a c h o w a n ia  się na  u licy.

A r t .  „N iem ieck ie  n a s t r o je ” 
o p isu je  w r a ż e n ia  ze Z jazdu  Biu­
r a  C h ło p s k o -R o ln ic z e g o  w G o ­
s la r  i d z ięk i  ż y w o ś c i  i b e z p o ­
ś red n io śc i  d a je  d o s k o n a ły  o b ­
ra z  Z jazdu  i p ra c ,  p r o w a d z o ­
n y c h  in te n s y w n ie  w  k o ła ch  n ie ­
m ieck ich  g o s p o d y ń .

R o z p o w s z e c h n ie n ie  s p o r t ó w  
z im o w y c h  w y m a g a  u w a ż n e j  d b a ­
łośc i  o  c e r ę — art .  „ S ło ń c e ,  w ia t r  
i c e r a ” p o d a je  s p o s o b y  un ik­
n ięc ia  b o le s n y c h  o p a rz e ń  od  
s ło ń c a  w  g ó ra c h .

K o m u n ik a ty  o p ra c a c h  Z.P.D.,  
ak tu a ln e  w ia d o m o ś c i ,  i lu s tra c je  
m o d y ,  p r z e p is y  i ja d ło p is y  d o ­
p e łn ia ją  treśc i  te g o  b o g a te g o ,  
p o w ię k s z o n e g o  num eru.

P ism o  P A N I D O M U  je s t  d o  
n a b y c ia  w  w ię k s z y c h  k s i ę g a r ­
niach, w  k io s k a c h  g a z e to w y c h  
o ra z  w  A d m in is t ra c j i  —  W a r ­
sz a w a ,  N o w y  Ś w i a t  9.

Ze s t r o n y  m ia ro d a jn e j  t.j. Z a ­
rz ą d u  „ S o k o ł a ” in fo rm ują  nas,  
że d e le g o w a n i  g ra c ze ,  o t rz y m a l i  
n a le ż y ty  e k w ip u n e k  o ra z  k w o ­
tę  120 zł na p o k r y c ie  k o s z tó w  
w y ja z d u  z g o d n ie  z p r z e d s t a ­
w io n y m  p rz e z  k a p i ta n a  d r u ż y ­
n y  C h o jw y  k o s z to r y s e m .W js k ła d  
tej su m y  w c h o d z i ła  ró w n ie ż  
k w o t a  zł 20 o f i a r o w a n a  na ten  
cel z w ła sn e j  s z k a tu ły  p rz ez  
z n a n y ch  d z ia ła c z y  s p o r t o w y c h  
p re z e s a  p. H e n ry k a  L e w a n d o -  
w ic z a  i s ę d z ie g o  p i łk a r s k ie g o  
p. J e r z e g o  G u tm an a. P o n a d to  
s e k r e ta r ia t  „ S o k o ł a ” p i o t r k o w ­
s k ie g o  w y s t o s o w a ł  p ism o  d o  
Z a rz ąd u  D z ie ln ic y  M a z o w ie c ­
kiej T o w .  Gim. „ S o k ó ł ” w W a r ­
s z a w ie  z p r o ś b ą  o ro z to c z e n ie  
o p ie k i  n a d  n asz ym i z a w o d n i ­
kam i. A  w ię c  Z a rz ą d  „ S o k o ł a ” 
z ro b ił  w s z y s t k o  co  b y ło  w  j e ­
g o  m o c y  a b y  z a w o d n ic y  czuli 
s ię  d o b r z e  i mieli w s z y s t k o  co  
im p o t rz e b a .  Na z d e k o m p le t o ­
w a n ie  sk ła d u  z p o w o d u  nieu  
d z ie le n ia  z e z w o le n ia  na w y ja z d  
t rzem  n a j le p s z y m  z a w o d n ik o m  
nie miał z a r z ą d  ż a d n e g o  w p ł y ­
w u  i za ten  fa k t  ani k i e r o w ­
n ic tw a  ani za rzą d u  a b so lu tn ie  
w in ić  nie m ożna.

P o d k r e ś la m y  to  z p r z y je m ­
n o śc ią  i s tw ie rd z a m y ,  że znane  
nam  są o d  w ie lu  la t  ch lubne  
w y n ik i  p r a c y  s p o r t o w e j  i na-  
r o d o w o - p a ń s t w o w e j  k u l tu o w a -  
nej p rz e z  o rg a n iz a c ję  „ S o k o l a ” 
tej n a js ta rsz e j  w P o ls c e  o r g a ­
n izacji  n ie p o d le g ło ś c io w e j .

Noże nowy Zarząd
Komitetu Obchodów Narodo­
wych będzie sprawniejszy

Na d z ień  2 7  s ty c z n ia  br. g o d z .  
1 8 - tą  z w o ła n e  z o s ta ło  w a ln e  
z eb ra n ie  p rz e d s ta w ic ie l i  o rg a -  
n iz a c y j  i u r z ę d ó w  w  celu  w y ­
b o ru  K o m ite tu  O b c h o d ó w  N a­
r o d o w y c h .  D la  p o w a g i  i p o z y ­
t y w n e j  p r a c y  K .O .N . p o ż ą d a n e  
j e s t a ż e b y  w  sk ła d  z a rz ą d u  w c h o ­
dzil i  n ie  t y lk o  ta k  zw . f iguran-  
ci a le  też  i sp o łe c z n ic y  p o s ia ­
d a ją c y  in ic ja ty w ę  i ch ęć  do  
p ra c y .

Ubwieszczenie Nr. Km. 767/35
Komornik Sądu  Grodzkiego w P iotr­

kowie, rewiru I-go zamieszkały w Piotr­
kowie, przy ul. Narutowicza 26 na za­
sadzie  art. 602 K.P.C. obwieszcza, że 
w dniu 26 s tycznia  1937 r. od godz. 
10-tej odbędzie się l icy tac ja  publiczna 
ruchomości, należących do W acława 
Szmerdta  znajdujących siq w  jego po­
mieszczeniach w Piotrkowie przy ulicy 
Leonarda Nr. 4 a mianowicie: tokarni 
oszacowanych na łączną sumę 1200 zł, 
które można og lądać  w  dniu l icytac ji  w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oz­
naczonym.

Komornik: S tarzewski  Józef

Zagubiono
pieczalni Społecznej wydaną  za nr. 
4u9319ó/186b7 na nazwisko Stanisławy 
Koller k tórą unieważnia  siq.

Z a b a w y
k a r n a w a ł o w e
K o m ite t  Z a b a w o w y  K o ła  Zw.  

P o d o f ic e r ó w  R e z e r w y  w  P io t r ­
o w i e  czyni s ta ra n ia  a b y  z a b a ­
w a  k a r n a w a ł o w a  u d a ła  s ię  jak  
n a j lep ie j .

Z a p ro sz e n ia  już są  ro z s y ła n e  
K to  je szcze  nie o t rz y m a ł  z a ­
p ro sze n ia  na  tę  z a b a w ę  to  m o ­
że s ię  zg ło s ić  d o  S e k r e ta r ia tu  
Z a rząd u  Zw. P o d o f ic e r ó w  R e ­
z e r w y ,  ul. S ł o w a c k i e g o  1 8  p a r ­
ter,  c o d z ien n ie  o d  18 - te j  do  
19 - te j .

Z a b a w a  o d b ę d z ie  s ię  w  dn. 
1 lu tego . P o c z ą te k  z a b a w y  o 
g o d z .  21-ej.

** *
W  ty m ż e  dniu w  sali im. K i ­

l iń sk ieg o  i K o k o ła  u rz ą d z a  R o ­
d z in a  P o l ic y jn a  i P o l.  K lu b  
S p o r t o w y  b a l  p o l ic y jn y  d la  
w sz y s tk ich .

Z a b a w a  t a  ró w n ie ż  z a p o w ia ­
d a  s ię  b a r d z o  w e so ło .

Walne Zebranie
„Sokoła“

Z a rz ą d  T o w .  G im . „ S o k ó ł ” 
w P io t r k o w ie  z w o łu je  na  c z w a r ­
tek, d n ia  2 8  s ty c z n ia  d o ro c z n e  
W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  c z ło n k ó w .  
P o c z ą te k  z e b r a n ia  o  g o d z .  1 9  
w  sali w ła sn e j  p r z y  A le i  3 -g o  
M aja  12 .  P o r z ą d e k  d z ie n n y  o b e j ­
m uje z a g a je n ie ,  w y b ó r  p r e z y ­
dium zeb ra n ia ,  s p r a w o z d a n ie  
k a s o w e ,  p re z esa ,  s e k r e ta r z a  i 
k ie r o w n ic tw a  te chn iczn eg o , s p ra  
w o z d a n ie  K o m is ji  R e w iz y jn e j ,  
U c h w a le n ie  b u d że tu  n a r o k  19 3 7 .  
W y b o r y  p re z e s a ,  w ic e p re z e s a  i 
4 c z ło n k ó w  Z arządu , K o m is ji  
R e w iz y jn e j  i S ą d u  h o n o r o w e g o .  
W o ln e  w n io s k i  i g ło s y .  Z a k o ń ­
czenie.

Ze w z g lę d u  na d o s k o n a łe  
w y n ik i  s p o r t o w e  i ch lubne  r e ­
z u lta ty  o s ią g n ię te  na  n iw ie  w y ­
c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  i o b y w a ­
te lsk ie g o  k o n iec zn em  jest,  a ż e ­
b y  d z ia ła ln o śc ią  tej w a ż n e j  p la ­
c ó w k i  p a t r io ty c z n e j  z a in te r e s o ­
w a ło  s ię  całe  s p o łe c z e ń s tw o  
p o lsk ie  m. P io t r k o w a .

P ie śn i  H e b ry c k ic ,  B a s k i j s k ie  
i S t a r o a n g ie i s k i e  p i e r w s z y  r a z  

w y k o n y w a n e  w  ra d io

S o b o t a  23.1 p rz y n ie s ie  k i lk a  
r a d i o w y c h  k o n c e r tó w  w  w y k o ­
naniu  a r t y s t ó w  p o w s z e c h n ie  
zn an ych . O  g o d z .  1 5 . 1 5  n a d a je  
P o ls k ie  R a d jo  ze s ti la  a r ie  o-  
p e r o w e  w  w y k o n a n iu  J e r z e g o  
C z a p l ic k ie g o  o ra z  o r k ie s t r y  P o l ­
s k ie g o  R a d ja  p o d  d y r .  M. M ie­
rz e je w s k ie g o .  O  g o d z .  1 7 .0 0  
n a d a n y  zo s ta n ie  k o n c e r t ,  k tó r y  
z w ró c i  na  s ie b ie  p o w s z e c h n ą  
u w a g ę  ra d io s łu c h a c z y .  P ro g ra m  
te j  a u d y c j i  o b e jm u je  p ieśni d o ­
ty c h c z a s  n ieznane , a  m ia n o w i­
cie p ieśn i  z w y s p  h e b ry c k ic h ,  
b a sk i jsk ie  o ra z  s ta ro a n g ie is k ie  
w  w y k o n a n iu  O lg i  Ł a d y .  U t w o ­
r y  te n a d a n e  z o s ta n ą  p o  raz  
p ie r w s z y  w  ra d io ;  w  ra m a ch  
te g o  k o n c e r tu  Ja n  R a k o w s k i  o d e  
g r a  na v io la  d ’a m o re  in te re su ­
ją ce  u t w o r y  d a w n y c h  m is trzó w .

Nowe k s i ą ż k i

„Zielarstwo uspołecznione”
P o d  ty m  ty tu łem  w y s z ła  ś w ie ­

żo  z d ru k u  b ro s z u r a  K . P om i-  
ja lsk ie g o ,  w y d a n a  n a k ła d e m  
S p ó łd z ie ln i  W y d a w n ic z e j  „ S p ó l -  
n o ta  P r a c y ” w  W a r s z a w ie ,  te j  
sam ej sp ółd z ie ln i ,  k tó r a  p rz e d  
pół ro k ie m  o b d a r z y ła  w ie ś  p o l ­
sk ą  ź r ó d ło w ą  k s ią ż k ę  in fo rm a­
c y jn ą  o w ie jsk ic h  sp ó łd z ie ln ia ch  
z d r o w ia  w  Ju g o s ła w i i .

K s ią ż e c z k a  ta  z a o p a t r z o n a  
je s t  w  p r z e d m o w ę  Z w ią z k u  S p ó ł  
dzie ln i  R o ln ic z y c h  i Z a ro b k o -  
w y o - G o s p o d a r c z y c h  P .P . o m a ­
w ia  g ru n to w n ie  n a d e r  a k tu a ln e  
u nas  z a g a d n ie n ie  u n o r m o w a n ia  
u p r a w y  ziół le c zn ic zy c h  i z o r ­
g a n iz o w a n ia  z b y tu  t y c h ż e  ziół  
na z a s a d a c h  sp o łe c z n y c h .

Z ie la r s tw o  ra c jo n a ln ie  u p ra ­
w ia n e ,  s ta n o w ić  m o że  b a r d z o  
d o c h o d o w ą  g a łą ź  g o s p o d a r s t w a  
r o ln e g o .  D o ty c h c z a s  h an d e l  z io ­
łam i je s t  p rz e w a ż n ie  te re n e m  
n ie z d r o w e j  sp ek u la c j i  i w y z y ­
sku. J a k  h a n d e l  ten  u n o rm o w a ć ,  
uczy  w y m ie n io n a  b ro szu ra ,  k t ó ­
re j g łó w n e  ro z d z ia ły  są  n a s tę ­
pu jące :  1. K ł o p o t y  z ie la rsk ie .  
2. Z a k re s  i ro z m ia r  g o s p o d a r ­
ki z io ło w e j ,  3. M o ż liw o śc i  d a l ­
s z e g o  r o z w o ju  z ie la rs tw a ,  4. C o  
z ro b io n o  d o t y c h c z a s ?  5. C o  r o ­
b ić  d a le j ?  ( O rg a n iz a c ja  p r o d u ­
c e n tó w ,  zb io rn ic e  ziół, d o s t a w ­
c y  sp ó łd z ie ln i  z ie lsk ich , p la n o ­
w a  u p r a w a  ziół, o rg a n iz a c ja  
zb ytu ,  p rz e m y s ł  p r z e tw ó r c z y )  
i inne.

T ę  z w ię z łą  lecz  b o g a t ą  w  
t r e ść  k s ią że czk ę ,  k t ó r a  je s t  
p ie r w s z ą  na ten  te m a t  w  l i te ­
ra tu rz e  sp o łe c zn e j  p o lsk ie j ,  p o ­
le c a m y  w s z y s tk im  o ś w ia t o w y m  
s p o łe c z n y m  i s p ó łd z ie lc z y m  o r ­
g a n iz a c jo m , p ra c u ją c y m  na  w si  
p o lsk ie j .  Z w ła s z c z a  m ło d z ież  
i d z ia ła c ze  w ie js c y  z n a jd ą  w  
niej b o d z ie c  d o  k o n k r e tn e j  p r a ­
c y  tw ó r c z e j  d la  s ieb ie  i t a k  p o ­
ż y te c z n e j  d la  c a łe g o  k ra ju .

K s ią ż k ę  w  cen ie  1 zł w r a z  z 
p r z e s y ł k ą  n a b y ć  m o żn a  w e  
w s z y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h  i Z w iąz-  
s p ó łd z ie lc z y c h  lub w p r o s t  u w y ­
d a w c y  —  „ S p ó ln o t a  P r a c y ”, 
W a r s z a w a ,  M a r s z a łk o w s k a  14 9 )  
(P .K .O . Nr. 1 7 3 8 1 ,  te l .  2 7 1 -9 0 ) .

E z s e s s s s s  

BOLACH 
GŁOW Y
t t o s u j c  &Ц p S o e t i i i u

■mcm
Na fa l i  rad iow e j

K IN O -T E A T R

„ A S “
w  P io t rk o w ie

T el.  1 5 - 2 0

W s z y s c y ,  k t ó r z y  k o c h a ją  k in o  i p ra g n ą  w  film ie u jrzeć  p r a ­
w d z iw e  p ięk n o ,  czar,  m iłość, u p a ja ć  się w s p a n ia łą  g rą  R o n a l­

d a  C o lm a n a  i Jo a n  B en n ett  m uszą  z o b a c z y ć  film p.t.

Człowiek, który rozbił
B a r o k  w  l o n S e  C a r l o

Początek seansów o g. 5,7,9 w niedzie lę  i św ięta  o 3,5,7,9. C en y  miejsc zwykłe

R a d io s łu c h a c ze  p o ls c y  n a  k o n ­
c e r c ie  r o z r y w r o w y  w  T u ry n ie

R a d io s łu c h a c z y  c ze k a  dn. 23  
s ty c z n ia  o  g o d z .  21.00 n ie la d a  
o k a z ja  s p ę d z e n ia  p rz y je m n e j  
g o d z in y  na  k o n c e rc ie  w  T u r y ­
nie. O  tej p o rz e  b o w ie m  P o l ­
s k ie  R a d jo  tran sm itu je  z W ło c h  
k o n c e r t  r o z r y w k o w y ,  o b e jm u ­
ją c y  m e lo d ie  n e a p o l i ta ń sk ie ,  s e ­
r e n a d y  i p e łn e  w d z ię k u  .w łosk ie  
„ c a n z o n e t ty ”. P ro g ra m  w y k o ­
n an y  zo s ta n ie  p rz e z  d w ie  o r ­
k ie s t ry :  „ C e t r a ” i „ V i l le r e c c ia ”, 
p o d  d y r .  M. B arz izza .

W ł o c h y  t r a n s m i to w a ły  r ó w ­
nież  o s ta tn io  z W a r s z a w y  s z e ­
re g  k o n c e r tó w .  T e g o  ro d z a ju  
w z a je m n a  w y m ia n a  ró ż n y c h  r a ­
d io fon ii  o k a z u je  s ię  n ie ty ik o  s ię  
n ie t y lk o  in te re su jąca ,  a le  i k o ­
rz y s tn a ,  z a zn a ja m ia  b o w ie m  p u ­
b l iczn o ść  r a d io w ą  z u p o d o b a ­
niam i in n ych  k r a jó w ,  o dm ień -

V I C T O R I A
superhełerodyna
u w i e ń c z o n a

n a j w i ę k s z y ^1
p o w o d z e n i e m

E L E K T M l
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NABYCIA W CAŁYM KRAjU

e"’akn
Etcitu, 

к
M Ó W I Ą  ŻE... » Ï *

...w b ieżącym  karnav)<f‘e . ®lanje 
то ty lu  zabaw nie  fc',vat[,
do ty ch cza s  „królowej karna j tę 0S(-
t u " ,  o  k tó r e  to  s ta n o w is k o  sicJjj;
ubiega ją panie P. S .

nym  rodzajem  w y k o n a n i a  > ^ l.rr)i 
gó lnym  charakterem  muzy ^

„ P r z y  w ie c z o r n e j  h e r b a t y  0  g().
N ow ością w program ie ' Щц 

d iow ym  będzie audycja , , rzc 
Rozgłośn ia Poznańska nad  ̂ nA 
w szystk ie  rozgłośnie P ° i  o 30 
sobotę dn. 23 .  1 o godz. ■
Nosi ona tytuł: „Przy w,e ■, 
nej h erb atce« . A udycja  t a , otPi 
li słuchaczom  wieczór so 
m elodiam i w układzie Star> , j0t)_ 
w y D zięg ie lew sk ie j, a w wy , L ,^  
niu Ireny Zakrzewskiej» hljj^
m ierzą D em bow skiego *Hi
czysław a P aszk ie ta . Na ^  ^
fortep ianach  k o n c e r t o w a ć  5̂ ,
S tan isław  D zięgie lew sk i 1 Oą ^
gorz K ardaś. ,

„ M a łż e ń s tw o  z o g ło szen,a 
R a d io w y  t u r n ie j  ż a r*0 

i p io se n k i

M o
S i i  

! f ‘

■*"*535 &Z n a n y  p o e t a  i sat>*/*- 3̂1 
to p e łk - K a rp iń s k i  РггУ^°ь0пу  
d la  „ W e s o ł e j  S y r e n y ” d ° s доа{- 
le  p o m y ś ln ą  a u d y c ję  Р - j zje 
ż e ń s tw o  z o g ło sz e n ia  • jo­
to  tu rn ie j  śm iechu, żartu  
s e n k i , ro z p o c z y n a ją c y  się 0 * 
2 2 .0 0  dn. 23 .  1. !

S łu c h a c z e  r a d ia  w  mi39*

* n a  WSi R adi» 
S t a t y s t y k i  P o lsk ie g o  Q. 

d a ją  n am  b a r d z o  с‘ е1са105ипе  ̂
g lą d  na  w z a je m n y  ^---  -----Л". '  J io  W łi**’r o z p o w s z e c h n i e n i a  r a a w

s ta c h  i p o  w siach . p 0lskie 
1 - y m  s ty c z n ia  19 3 7  r. .j0S}U' 
R a d jo  l ic z y ło  4 3 9 .1 4 1  ra^ ^ja-
c h a c zy ,  za m ie sz k a ły c h  . асгУ
sta c h  i 2 3 5 .7 6 1  rad ios  
w ie jsk ich .

K IN O -T E A T R

!  C Z A R Y
w P io t rk o w ie

D ziś  w s p a n ia ły  flm w y t w ó r n i  P a ra m o u n t  p. t.

P O K U S A
W  ro la c h  g łó w n y c h :  M A R L E N A  DIETRICH  

i G A R Y  C O O P E R

N ad p ro g ra m : „ T Y G O D N I K  A K T U A L N O Ś C I ”
Poomtelc 0 godz. 5 p.p.. w niedziele i świata 0 jod7.. 3 po poł. Щ

K IN O -T E A T R

NOWOŚCI

N a jw ię k s z y  film ś w ia t a  p. t. 

A N T H O N Y  A D V E R S E

Przygody człowieka f e j f i S
na c ze le  w s p a n ia ła  o b s a d a :  F re d r ic  March 1 

d e  H a v i l la n d

O lv ia

P P W M I Ш Р Р  А Т Л  m iesięczna D z ien n ik a  P io t r k o w s k ie g o  w y n o s irK c .iN u iv ie .K A i a  z} 3 0 0  z dostaw ąi kłk w a r ta ln ie  7 p rz e s y łk ą  zł 8
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : i-sr.a str. 1 w ie rsz  mil. j e d n o l a m o w y  8 0  gr, w

O sta tn ia  s t ro n a  40  gr,  d r o b n e  2 0  g r  za w y ^ J ^ .

У.& R e d a k to r a  i W y d a w n ic t w o :  L e o p o ld  K u ja w s k i .D r u k a r n ia  K r a j q w a ” P r a c o w n ik o w  D ru k a rsk ic h ,  P io t r k ó w  S i e fl'4’e ' «
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